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TAJNY UKŁAD GDAŃSKO - NIEMIECKI. 


GDAŃSK, 28.6. Dziś o godz, 9 rano 
rozległo się na redzie gdańskiej 15 
strzałów armatnich, oddanych z dział 
niemieckiego okrętu linjowego „Schle- 
Bien“. 

Była to sałwa powitalna. 

Niemiecki konsul generalny w Gdań- 
sku v. Thermann składał powitalną wi- 
zytę niemieckiemu admirałowi na nie- 
mieckim okręcie wojennym w porcie 
wolnego miasta. 

„Schlesien* przybył na redę jeszcze 
wczoraj wieczorem, dziś rano zjawiła 
się reszta eskadry — torpedowce T. 190 
i G. 10. 

Po tej wizycie admirał niemiecki w 
towarzystwie dwu oficerów flagowych 
Gpuścii pokład okrętu linjowego i moto- 
rówką odjechał do miasta, aby złożyć 
wizytę prezydentowi senatu Ziehmowi, 
komisnrzowi Ligi Narodów Gravinie o- 
raz prezydentowi porin  Renzigerowi. 
Na południe program przewiduje rewi- 
zyły. 

Zdaje się, że program będzie musiał 
hyć zmieniony ze względu na niepogo- 
dę. Na morzu panuje wysoka fala j mży 
gęsty drobny deszcz. 

Prawdopodobnie prezydent senatu 
Zichm webec tego zrezygnuje z rewizy- 
ty ma okrętach stojących na redzię. O- 
krętam niemieckim przyglądają się ma- 
le grupki mieszkańców dzielnicy porto- 
wej. 

Podobne grupki ulokowały się rów- 
nież w nowym porcie. 

O godz. 6 wiecz. niemiecka eskadra 
wojenna wplymęła uroczyście do portu 
gdańskiego, witała demonstracyjnie 
przez gdański Stahlhelmu. 


stycznego memorjału, 
Aa 
średniectwem ambasadora 


wojennych w Gdańsku w aktach kur- 
tuazyjnych uczestniczył zawsze przed- 
stuwiciel rządu polskiego, Tym razem 
pierwszy raz od 10 lat stało się inaczej. 

Jak domosiliśmy w swoim czasie rząd 
polski, powiadomiony o zamiarze wizy- 
ty niemieckiej eskadry w Gdańsku. 
zwrócił za pośrednictwem posła polskie- 
go w Berlinie uwagę rządu niemieckie- 
go na zaognione stosunki w Gdańsku, 
uważając obecny moment wizyty floty- 
li niemieckiej w porcie gdańskim na 
nieodpowiedni. Dyplomatyczny przedsta 
wiciel rządu polskiego zaproponował 
rządowi Rzeszy odroczenie tej wizyty 
na pewien czas aż nastąpi pewne uspo- 
kojenie umysłów. 

Rząd Rzeszy potraktował życzenie 
Polski nieprzychylnie, zasłaniając się 
niemożmością odwołania wizyty rzeko- 
mo ze względów technicznych. Wobec 
takiego ustosnnkowania się rządu Rze- 
szy do życzenia Polski. 

Wysoki Komisarz Rzeczypospolitej 
w Gdańsku nie bierze udziału w przy- 
jęcin eskadry niemieckiej. 


FAMACISKO - NEKIELK 


za cenę rewizji gzanicy wschodniej. 


BERLIN, 23.6. Jeden z dzienników 
porannych donosi z Lozamny: W ko- 
łach niemieckiej. jak również francu- 
skiej delegacji obiega uporczywa po- 
głoska na temat narodowo - socjali- 
który za po- 
Francji w 
Berlina — Francois Ponceta dotarł do 


Podczas wizyt cudzoziemskich eskadr ||, ozanny. Memorjał ten zastał przez e- 


OE E S |picarjusza Hitlera doręczony francu- 


skiemu attache wojskow. Chapuily. 

Zasadniczo memorjal hitlerowski ne 
odbiega zbytnio od idei niemiecko- 
[rancusk'ego sojuszu wojskowego, wy 
łuszczonej w swoim czasie przez von 
Papena w feudalnym kłabie panów. 


Również plan narodowo - socjalistycz 


ny proponuje zawarcie takiego soju- 


szu wojskowego, pod warunkiem, że 


Niemcy uzyskają zupełną swobodę 
zbrojeń : nietylko swą armję liczebnie 
lecz także jej uzbrojenie zrównają 


Niesłychane natomiast stanowisko za- 
jął przedstawiciel Ligi Narodów w 
Gdańsku, osławiony wysoki komisarz 
hr. Gravina, ` 

Jak się okazuje, dygnitarz ten, które- 
go naczelnem zadaniem i jedynem sen- 
Sem istnienia jego urzędu jest łagodze- 
nie sporów między Polską a Gdańskiem 
w momencie tak ostrego napięcia sto- 
sunków postanowił wydać śniadanie na 
cześć oficerów marynarki niemieckiej. 

Tego rodzaju krok urzędnika Ligi 
Narodów, w której Radzie zasiada rów- 
nież delegat Polski, wywołać musi w 
opinji polskiej zdecydowany protest. 

Jak zarengują na ten postępek swego 
funkcjonarjnsza jego zwierzeknicy ge- 
newscy? Czyż to ma być akcja medja- 
cyjna, łagodząca tawcia? Czyż nie jesi 
to jawne popieranie Gdańska przeciw 
Polsce? 

Rezstronność wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku jest nam do- 
brze mana. 

Orinja polska pamięta wrogie slano- 
wisko „hezstronnego* tego dygnitarza 
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ze stanem armji francuskiej. W myśl 
znanego projektu Rechberga ezczegó- 
ły techniczne opracowane być mają 
wspólnie przez oba sztaby generalne. 

nieresującem jest, , zdaniem dzien- 
nika niemieckiego. że memorjał pro- 
'onuje dodatkowe uznanie niemiec- 
cich granie zachodn ch, podczas gdy 
w odniesienu do granic wschodnich 
lomaga się korektury obecnego stanu 
rzeczy, 

Żądania zmiany granicy wschod- 
niej spowodowały głównie, że pro- 
jekt ne wzbudził spodziewanego od- 
dźwięku w kołach a 

Mimo to prawdopodobnie najbliższe 
dni wysuną memorjał hitlerowski na 
perwszy plan dyskusyj, że emisar ju- 
sze "Hitlera usilnie pracują nad na- 
daniem wysiąpieniu narodowych s0- 
ejalistów możliwie największego roz- 
glosu. 


HAUSNER ODZNACZONY 


KRZYZEM ZASŁUGI. 


LONDYN, 256. Statek  „Circesheli*| LONDYN, 286. W czasie uroczystego 
przybył dzisiaj ramo ma Florydę, a Ha- | powitania w porcie Miami Hausner ude- 


usner wylądował w Miami, gdzie ocze- 
kiwała go żona, przedstawiciele prezy- 
denta Hoovera, ambasady polskiej i gu- 
bernator Florydy. 

Hanener znajduje się w doskonatem 
zdrowiu; oświadczył om, że jak najry- 
chlej zamierza podjąć na nowo lot tram- 
sałlamtydki, który pozostaje dla niego 
celem życia. 


ikorowany został przez przedstawiciela 
ambasady polskiej złotym krzyżem za- 
sługi. 

Dziękując za odznaczenie, Hausner w 
krótkiem przemówieniu zaznaczył, że w 
ciągu 28 godzin lotu przeleciał 2890 
mil i że zamierza lot podjąć na nowo, 
gdy tylko będzie miał ku temu odpo- 
wiedmie warumiki. 


OLBRZYMI POŻAR 


w śródmieściu Warszawy. 


WARSZAWA, 256. 


Nocy uhiegłej około 


godz. 2 ukazała się wielka łuna w okolicach 
pola wyścigowego i gmachu politechniki. W 
chwili przyjazdu straży palił się już cały 
dach na 6-piętrowym domu, należący da 
Władysława Hoffmana. Przed kilku miesią- 
cami na domu tym były nadbudowane 2 
piętra. Ze względów oszczędnościowych u- 
żyto do budowy desek, słomy i gopsu. 
Gnany wichrem ogień ohjął niemal jel- 
nocześnie cały dach. Wśród pogrążonych w 
głębokim śnie lokatorów wynikł szalony po. 
płoch. Najbardziej zagrożeni na 6 piętrze 


POŁUDNIOWE NIEMCY PRZECIW 

PRUSOM. r 
W związku z zatargiem między południo- 
wemi Niemcami a rządem Rzeszy, złożonem 
z samych Prusaków, minister spraw wewnę- 
trzmych Rzeszy dr. Gayl (pierwszy u góry 
z lewej) odbył konferencje z przedstawicie- 


mi rządó Ási ołudniowych. Obok | zdołali porwać tylko pościel i ubranie, po- 
imi W Kopra aw wewnę- | zostałe umeblowanie zaś padło pastwą 
Zi: + i płomieni, lub zostało zalane wodą. Akcja 


trznych dr. Stittzel, Niżej minister wittem- aż, E A OWE AA a 


i Bolz i badeński Maier. 


nieważ'3 drabiny „Magirusy* dostawały za- 
ledwie do 5 pięfar. Z i6 sikawek puszczono 
jednocześnie od irontu, adpod'wórza, oraz od 
ul. Polnej strumienie wody. 

Wciągu godziny pożar zlokalizowano, do- 
gaszanie zaś trwało do godz. 5, pozostałe 
Straże zaś — odjechały z miejsca- katastro- 
fy i godz, 6. 

Nu miejscu groźnego pożaru, pomimo noc- 
nej pory, zaczęły się gromadzić tłumy prze- 
chodniew, zaalarmowane syrenami straży. 

Straty, wywołane pożarem, są zarewno 
dla właściciela domu, jak i licznych tłoka- 
torów, zamieszkujących małe 2-pokojawe 
mieszkania, lub kawalerskie pokoje, olbrzy- 
mie. Cały szercg mieszkań na 5 i 4 piętrze 
zostały zalane wodą. 


wobec praw polskich w Gdańsku, wobee 
tolerowania, czy bodaj faworyzowania 
bojówek hitlerowskich, dokonywujących 
gwałtów na obywatelach Polski. 

Gdy Polakowi dzieje się krzywda 
„bezstronny* wysoki komisarz milczy, 
jak zaklęty. 


PROGRAM PORYTU FLOTY 

Program pobytu floty niemieckiej w 
Gdańsku jest następujący: 

Jutro odbędzie się podwieczorek na 
tarasie sopockiego kurhauzu. Wieczerem 
odbędzie się koncert orkiestry maryna- 
rzy niemieckich w parku kurhauzu so 
pockiego. 

Sobota przewidziana jest na zwiedze- 
nie okrętów przez publiczność. Dopiero 
wieczorem niemiecki związek studentów 
politechniki gdańskiej urządza wspólnie 
z załogą okrętów niemieckich manife- 
stacyjny pechód pod mieszkanie prezy- 
denta Ziehna, 

W niedzielę załoga okrętów z orkie- 
strą na czele przejdzie przez miasto na 
plac Dominikański. Następnie odbędzie 
się odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci osławionego średniowiecznego pi- 
ratą gdańskiego Paula Beneke. Po od- 
słonięciu tablicy, marynarze niemieccy, 
podzieleni na 4 grupy, udadzą się do 4 
różnych kościołów na nabożeństwa, po 
których nastąpi zbiórka na placu Do- 
minikańskim i odmarsz na akręty. Wie- 
ezorem kasyno gry w Sopotach urządza 
na cześć gości bal w swych salonach, 
Wreszcie w poniedziałek o godz. 10 ra- 
no okręty niemieckie opuszczają 
Gdańsk, przyczem zabierają na pokład 
licznych gości. 


ECHA WE WFRANCJL 

PARYŻ, 25.6. O tem, że zastrzeżenia 
Polski, która proponowała rządowi Rze- 
szy odroczenie wizyty eskadry niemiec- 
kiej w Gdańsku, były słuszne świadczy 
dobitnie głos jednego z poważnych dzien 
ników francuskich „Journala“. 

Zdaniem dziennika wizyła ta ma zna- 
czenie symboliczne, jeżeli się weźmie 
pod nwagę ostatnie awantury hitlerow- 
skie w Gdańsku. 

Uroczystości z okazji przybycia do 
Gdańska niemieckiej floty wojennej 
jest widomą maniiestacją tajnego poro- 
zumienia między senatem gdańskim i 
Niemcami. 

Dziennik podkreśla, że da inicjatywy 
w tej awanturniczej wyprawie niemiec- 
kich okrętów wojennych nie chce się 
przyznać ani senat gdański, ami rząd 
Rzeszy. jeśli z powdu tego kroku, pod- 
niecającego jeszcze bardziej szowinisty. 
czne umysłu hitlerowców gdańskich wy- 
niknie jaka awantura — kończy dzien- 
nik odpowiedzialność za to spaść musi 
na Gdańsk i Berlin. 

Awantura taka według wszelkiega 
prawdopodobieństwa pociągnąć musi za 
sobą prędzej, czy później dość poważne 
konsekwencje. 

ZANIEPOKOJENIE POLAKÓW 

GDAŃSK. 28,6. Ludność polska w 
Gdańsku jest mocno zaniepokojona 
przyjazdem floty niemieckiej do portu 
gdańskiego. Bojówki hitlerowskie gotu- 
ją się do awantur antypolskich. 

Jeśli policja gdańska nie zorganizuje 
należycie bezpieczeństwa, może dojść do 
napadów na Polaków. 


NARADY W SPRAWIE GDAŃSKIEJ 
WARSZAWA, 23.6. 
i W sferach politycznych opowiadaja, 
że marsz. Piłsudski odbył konferencję 
z wice-min, Eeckiem, zastępującym min. 
RGG Konferencja dotyczyła spra- 
wy gdańskiej i wizyty floty niemieckiej 
dnach izyty floty niemieckiej 


BERLIN, 25.6. Zacięte walki bratobój- 
cze toczyły się przez całą nace we Wro- 
cławiu. Czasami miało się wrażenie, że 
toczy się zacięta wojna domowa. 

Awantury wywołały hitlerowskie od- 
działy szturmowe S. Ą„ zwołane do 
Wrocławia ze wszystkich miast Śłąęska 
niemieckiego. Zjechało się około 3 tysią- 
ce. Umundurowami i wyekwipowani po 
wojskowemu. 

Gdy o gadz. 6 wieczór na Nicolaistras- 
se niermował się pochód hitlerowski, 
wynikły pierwsze starcia. Napływające 
ma Samoshodach ciężarowych oddziały 
szęurmowców hitlerowskich atakowały 
przeciwników, którzy wznosili przeciw 
uim wrogie okrzyki, 

Zanotowano 70 krwawych staré, W 
dzielnicy północnej, zamieszkałej przez 
lndność robotniczą i pozostającą pod 
wpływami Socjalistów, wywiązała się 
formalna bitwa pozycyjna. Robotnicy 
uiortyfikowali wyloty kilku ulic. Ata- 
kujących hitlerowców ostrzeliwano z o- 
kien i bombardowano kamieniami, 

Ponieważ w całej dzielnicy wskutek 
przecięcia przewodników elektrycznych, 
zapanowały ciemnosci, policja sprowa- 
dziła reflektory i w ich świetle usiło- 
wala rozpędzić walezących. 

Narazie trudno ustalić straty, gdyż o- 


TNT WT 


GENEWA, 25.6. Jak już wczoraj 
donosiliśmy, Ameryka, w _osabie swe- 
go prezydenta Herberta Hoovera, wy- 
stępuje z wielką i ważną propozycją 
w sprawie zmniejszenia zbrojeń. 

Na żądanie delegata Ameryki zwo- 
fano wczoraj dość niespodziewanie po 
siedzenie komisji głównej konferencji 
eozbrojeniowej, na którem edczytał 
Gibson deklarację prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 

Hoover stwierdza, że nadszedł czas 
zaprzestania zabawy w szczegóły. Na 
leży przystąpić do poważnego zmniej 
szenia ciężarów zbrojeń, ca doprowa- 
dzi do polepszenia położenie gospodar 
czego. W tym celu Hoover propo- 
ut ie: 

1) Zmniejszenie armji lądowej o 
jedną trzecią, odliczając tak zw, „si- 

policyjne”, potrzebne do utrzyma- 
nia porządku wewnątrz kraju. Niem- 
ey zatem, którym traktat wersalski 
pozwolili na utrzymanie 100-tysięczne 
go wojska, jako „siły policyjnej”, nie 
podlegalyby dalszym ograniczeniom, 
mSity policyjne* innych państw, by- 
łyby obliczone stosownie do normy 
niem'eckiej, a resztę wojsk zmniej- 
szyłoby się o jedną trzecią. 

2) Zniesienie czołgów, broni chemicz 
nej i ruchomej ciężkiej artylerji. 


3) Zniesienie lotnictwo niszczyciel-|Z lewej ambasador Gibson, z 


skiego (samolotów bamibardujących). 

4) iejszemie tonażu okrętów 
wojennych o jedną trzecią, latniskow- 
sów  (iransportowców lotniczych) o 
jedna czwartą, ograniczenie tonażu: 

zi podwodnych do 3% tysięcy: ton, 
przyczem nikt nie może mieć więcej 
niż 40 nurkowieów. 

Powyższe propozycje Hoovera da- 
fyby już w najbliższych 10 latach 
miljardów dolarów oszczędności w 
wydatkach wszystkich państw. Jak 0- 
świadczył Gibson, prezydent Hoover 
wychodzi z założenia, że państwa bę- 
dą używać swej siły zbrojnej tylko 


do obrony narodowej, nigdy zaś do | 


napadu ną sąsiada. 

drazu wyraziły swą zgodę ną 
propozycje Hoovera Włochy. Z uzna- 
miem mówił o nich delegat Niemiec, 
stwierdzając jednak, że Niemcy mu- 


siałyby dozbroić się, alby stanąć na |vera Jest 
WRO YW a a 


Pogoda na dziś. 


Przewidywana pogoda w dmiw dzisiej- 
szym: zachmurzenie zmienne, 
gnieniegdzie jeszcze y deszcz, na 
ogól jednak pogodniej; po chłodnej nocy, 
dziem cieplej przy słabych wiatrach pó 


| 


.„|cja dała stę 


1 | pisze: 


AD 


bie strony nie kwapią się z meldunkami 


„KURJER ZACHODNY palk Æ czerwca 1935 rovi 


KOMUNIŚCI PARTJĄ NIELEGALNĄ. 


BERLIN, 25.6. W godzinach wieczor- 


o rannych i zabitych. Dotychczas stwier. |nych i nocnych doszło w rozmaitych 

dzono śmierć czterech osób. W miejskich | punktach Berlina do nowych politycz- „odl : 

ambulatorjach opatrzono przeszło 50 po- |nych starć, Ośrodkiem niepokojów była| Komuniści zdemolowali gazowe latar- 
patoeker 


szwankowanych. 


R: Strasse w dzielnicy Maobit, 


„SPRAWIEDLIWOŚCI DLA WĘGIEK". 
Po strasznej katastrofie lotniczej w Rzymie, w której poniósł śmierć zwycięzca Atlan- 


tyku, lotnik węgierski, 
również 


Endresz, rząd włoski zbudował Węgrom inny statek powietrzn; 
nazwany „Sprawie dliwości dia Węgier“, f 


W SPRAWIE ZMNIEJSZENIA ZBROJEŃ. 


równi z innemi państwami w razie 
przyjęcia propozycyj  amerykań- 
skich. 

Zastrzeżenia zgłosiła przedewszygt- 
kiem Francja, a także Anglja. Angli- 
cy zresztą mają niewielkie zastrzeże- 
nia, dotyczące raczej zbrojeń mor- 
skich. Francuski delegat, minister woj 
ny Boncour, oświadczył, że niemożłl:- 
we jest poważne zmniejszenie zbro- 
jeń przy obecnym stanie bezpieczeń- 
stwa. Dopiero po zorganizowaniu ar- 
mji Ligi Narodów możnaby przyjąć 


propozycje Hoovera. 

Boncour podkreślił szczególnie po- 
łożenie państw mniejszych, które po- 
wataly po wojmie światowej. Muszą 
one budować i umacniać swoją nie- 
podległość, zapewniając im bezpie- 
czeństwo i nie mogą być pozbawione 
koniecznej siły zbrojnej, 

Nie ulega wątpliwości, że orędzie 
Hoovera jest wydarzeniem bardzo du- 
żęj wagi i wpłynie bardzo silnie na 
prace konferencji  rozbrojeniowej. 
Trudność uzgodnienia stanowisk wy- 


PRZEDSTAWICIELE SI. ZJEDNOCZONYCH W GENEWIE I LOZANNIE. 


prawej Norman Dawis, delegat amerykański na kon- 


ferencję rozbrojeniową. 


Manewr przedwyborczy Hoovera 


PARYŻ, 23.6. Orędzie Hoovera spot 
kało się w prasie paryskiej z chłod- 
nem przyjęciem. 


„Matin“ pisze: „Prezydent Hoover 


10 |zapomniał widocznie, że międzynaro- 


owa konferencja rozbrojeniowa by- 
ła zwołana dla przeprowadzenia ro- 
kowań, a nie w tym celu, by jej 
członkowie przyjmowali do wiado- 
mości orędzie amerykańskie. 
edług „Petit Parisien“ propozy- 
cja amerykańska mogłaby być tra- 
ktowana poważnie, gdyby wpłynęła 
jednocześnie z francuskim planem 
rozbrojeniowym. Lecz dziś łatwy się 
dod że orędzie prezydenta Hoo- 
j manewrem przed- 


gdyby Fran- 
_ Ameryce, 
to jej efdktywny stan wojsk musial- 


w 


vJomrnal" wyłscza, te 


malejące |by spaść z 680 ma 471 tysięcy. 


Leon Blum w dzienniku „Populaire“ 


cie — tak!“ 

LONDYN, 23.6. Dzienniki angiel- 
skie przypuszczają naogół, że śmiały 
i jasny projekt prezydenta Hoovera 
nada konferencji rozbrojeniowej no- 
wy rozmach. Tembardziej, że jak to 
stwierdza prasa liberalna, opór Fran- 
cj da się prawdopodobnie przełamać, 

„Daily Herald" wyraża żal, iż apel 
prezydenta Hoovera spotkał się ze 
zbyt chładnem przyjęciem ze strony 
delegata angielskiego, lorda Simona. 

„News Chronicle“ pisze: „Przyję- 
cie orędzia Hoovera zależy w dużej 
mierze od Francji. Rodzi się pytanie, 
czy konferencja rozbrojeniowa zechce 
oswobodzić ludzkość od przekleństwa 


W dzienniku „Times* wystąpienie 
Ameryki znalazło przyjęcie dość cie- 
płe. Anglja nie ma zastrzeżeń co do 
rozbrojenia na lądzie i chętnie poprze 
inicjatywę prezydenta Hoovera. Na- 


„4 całym naciskiem wołamy: |tomiast projekt rozbrojenia na morzu 


Nia badźcie nieustepiiwi À odpowiedź- |musi być gruntownie przemyślany. 


Awantury rozpoczęły się ohleganiem 
przez komunistów lekalu, w kłórym hi- 
tlerowcy odbywali zebranie. 


nie uliczne, a następnie wzmieśli wpo- 
przek ulic 5 barykad, wysokości półło- 
ra metra, 

Komuniści oszańcowali się za bryka- 
dami i poczęli strzelać da hitlerowców. 
Policjantów, usiłujących interwenjo- 
wać, obsypamo gradem kamieni, 

Ostatecznie policja zamknęła pogrąża- 
ną w ciemnościach ulicę silnym kordo- 
nem z obu siron, O godz, 1 w nocy trzy 
policyjne samochody pancerne z obu 
stron wjechały w ulicę. Komuniści wy- 
cofali się do przyległych domów. Poli- 
cja Zburzyłą barykady i obsadzila 
wszystkie sąsiednie domy. W mieszka- 
niach przeprowadzono rewizję, wiełu 
komunistów aresztowano, 

Również w innych punktach miasta 
doszło do strzelaniny i awantur. Dziś 
spodziewane są również rozruchy z oœ 
kazji zabromienia przez policję wielkie- 
go meetingu w Lustgartente, 

WARSZAWA, 236. (Tel. wt.) Dono- 
Szą z Berlina, że krążą uporczywe po- 
głoski, że von Papen ogłosi dekret, u- 
znający partję komunistyczną za niele- 
galną. 


nika stąd. Że przyjęcie planów Hoo- 
vera osłabłoby przedewszystkiem si- 
łę Francji, a może również wypaść 
niekorzystnie dla Polski, W rezulta- 
cie szanse Niemców nie ukrywających 
wcale dążeń do wojny odwetowej 
WAPOSZA „| nowa wojna. wylbuchiapy 
w najbliższych latach. 

: Z drugiej strony utrzymanie zbro- 
jeń ną obecnym poziomie jest w elką 
przeszkodą w polepszeniu położenia 
gospodarczego. Co wybrać? Ameryce 
chodzi więcej o pełne żołądk: į kie- 
szenie, nam musi chodzić przede- 
wszystkiem o całość naszego państwa 
i wolność, 

Z tej ciężkiej sytuacji w Genewie 

olska musi wyjść obronną ręką. 

GENEWA, 25.6. Przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych Gibson połączył 
się wczoraj telefonicznie z Waszyn- 
gionem i miał 20-minutową rozmowę 
z prezydentem Hooverem. 

G'bson oświadczył, że mowa francu- 
ielejo nunistra wojny, Boncoura, by- 
la dlań miłą niespodzianką, Analiza- 
jąc ważniejsze ustępy mowy, doszedł 
do wniosku, iż Francja skłonna jest 
do zmniejszenia zbrojeń, o ile A 
miała zpieczone gran.ce. 


TYAN Fa 


w a 
Anustrja lada dzień 
OGŁOSI NIEWYPŁACALNOŚĆ, 
LOZANNA, 226. Herriot przyjął dziś 
kanclerza anstrjackiego Dolfussa, z 
którym w obecności mimistra finansów 
Germain Mamtin'a, omawiał sytuację 

gospodarczą A ustrji. 

Dollfme oświadczył Herriotowi, że je 
śli w dmim dzisiejszym sprawa pożyczki 
dla Amstnji definitywnie i pozytywnie 
nie będzie załatwiona, Austrja w dniu 
jutrzejszym ogłosi moratorjum. 

W odpowiedzi Herriot oświadczył, iż 
jest przekonamy o komieczności pomocy 
dla Austmji, ale wydaje mn się waątpli- 
we, by w tak krótkim czasie można by- 
ło pokonać trudności, jakie nastręcza 
udzielenie pożyczki w wysokości 300 
milijonów szylingów. Natomiast Herriot 
skłonny bylby do udzielenia części kre- 
dytów dła umodłiwienia Austrji pokry- 
cia najpilniejszych zobawiązań. Problem 
ausfrjacki wimien być rozwiązany w 
sperszych ramach problemu środkowo- 
europejskiego. 

Panaje przekonanie, że ogłoszenie ji» 
tro moratonjum w Awin jest niennik 
NIONE, 


Mr. TIR, 


Nie jest naszą rzeczą o to się troszczyć 

przeczyć rozmaitym pomysłom choć- 
by one wydawały się absurdalne, Ale 
w każdym razie wario zwrócić uwagę 
na to, czego rząd nie może zrobić bez 
zgody władzy ustawodawczej, do cze- 
"go nie ma prawa na podstawie pełno- 
moeniciw. Jeżeli np. kioś twierdz, że 
lada dzień zoslanie wprowadzona cen- 
irala dewiz, io trzeba mu zwrócić u- 
wagę na io, że do ograniczeń zobowią- 
zań Banku Polskiego polrzeba sejmo- 
wej ustawy. 

Czego ne wolno. bez csobnej usta- 
wy, robić rządowi? 

I. Zaciągać pożyczki państwowej. 
Art. 1 ust, a) ustawy z dnia 17 marca 
1952 r. o upoważnieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania roz- 
porządzeń z mocą ustawy wyraźnie z 
pod tych rozporządzeń wyłącza „za- 
cągnięcie pożyczki państwowej”. 
Choćby nawet można było wyinter- 
pretować dawniejsze ustawy w ten 
sposób, że zawarie są w nich jeszcze 
niewygłasłe pełnomocn ctwa pożycz- 
kowe, to wyraźne brzmienie wspom- 
nianej ustawy wyklucza taką inter- 
pretację. 

IL Nie można przeprowadzić dewa- 
luacji złotego. Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 13 paź- 
dziernika 1927 r. o stabilizacji złotego, 
również wyłączone z pod pełnomoc- 
nietw, określa wartość złotego w art. 


2 i wprowadzenie nowego złotego w 
drodze pozaustawowej jest niedo- 
puszczalne. 


IM. Powiększać obiegu bilonu. Przy- 
toczone rozporządzenie o kan 
złotego określa najwyższą dopuszcza 
ną granicę obiegu monet, wyrabianyc. 
z innych metali, niż złoto, 
520 milj. zł. wliczając w to składają- 
ce się z tych monet rezerwy kasowe 
skarbu państwa. 

IV. Wyłączona z pod_pełnomoc- 
nietw jest zmiana statutu Banku Pol- 
skiego, Oznacza to w praktyce: 

a) niemożność wprowadzenia w dro- 
dze pozausławowcej innego, niż prze- 
pisuje statut, pokrycia obiegu bankno- 
tów, lub innego sposobu obliczania 
tego pokrycia; / 

b) zawieszenia obowiązku wymiany 
banknotów, określonego przez artykuł 
A7 statutu Banku. Bank wymienia bi- 
lety bankowe według swego wyboru 
albo na sztaby złote, albo na monety 
złote, albo też na czeki zagraniczne w 
+ TTE FC PARE T EARTE OEE 


Dochody Czerwonych Krzyży 
W RÓŻNYCH PAŃSTWACH. 


Sumy, osiągnięte z dopłat do bile- 
łów na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża, przeznaczone są wyłącznie 
na cele organizacji pogotowia sanitar- 
nego na wypadek kięsk żywiołowych 
lab wojny. Jednoczesne z wprowa- 
dzeniem doplat cofnięte zostały wszel- 
kie subsydja rządowe dla P.C:K. Po- 
trzeby Czerwonego Krzyża na prowa- 
dzenie 111 placówek na terenie calej 
Polski pokrywane są w dalszym ciągu 
z oliarności społecznej. Należy pod- 
kreślć, że pomoc w tym zakresie ze 
strony społeczeństwa ciągle jeszcze 
jest zbyt szczupła, w przeciwieństwie 
do zagranicy, gdzie Czerwone Knzyże 
posiada ją miljony członków, korzysta- 
jąc z pomocy państwa w różnych for- 
mach. Organizacje C.K, we Włoszech, 
Holandji, Grecj., Bułgarji i na Wẹ- 
grzech otrzymują wysokie subsydja 
państwowe; Czerwony Krzyż na Ło- 
twie posiada monopol sprzedaży kart 
do gry, w Turcji zaś monopol sprze- 
daży wód mineralnych. W Estonji 
rząd przyznał Czerwonemu Krzyżo- 
wi proceni od sprzedaży alkoholu, 
ponadto na Łotwie i w Estonj: opodat- 
kowane są bilety kolejowe. Opłaty od 
widowisk na rzecz PULĄ Krzy- 
ża wprowadzone zostały we łoszech. 


na sumę |d 


„KURJ]JER ZACHODNTY półek 74 czerwca 1932 rokn. 


Granice pełnomocnictw finansowych. 


walucie wymienialnej na złoto w sto- 
sunku równi monetarnej; ta ostatnia 
'|ewentualność znajduje zastosowanie 
w praktyce. Według statutu banku 
{każdy ma prawo wymienić swoje ban- 
knoty na dewizy zagraniczne, o ile 
zgłosi eię do central. banku z kwotą 
wyżej 20.000 złotych. Żadnych innych 
ograniczeń nie zna statut banku i tyl- 
ko ustawa sejmowa może ten statut 
zmienić, A więc wszelkie pomysły 
wprowadzena centrali dewiz, które- 
by ograniczały ten obowiązek wymie- 
nialności, uzależniały go od jakich- 
kolwiek warunków, nieprzewidzia- 


nych przez statut, są nierealne, o ile 


przedtem sejm nie uchwali odpowied: 
nich norm prawnych. 

Nie można przypuszczać, by kto- 
kolwiek chciał omijać te wyraźne po- 
stanowienia, Na ich straży stoi rada 
Banku Polskiego, na której ciąży 
szczególna w obecnej chwili odpowie 
dzialność. Wobec tego rozmate pomy 
sły i zapowiedzi należy traktować ja- 
ko literaturę, która nabrałaby akiu- 
alności dopiero z chwilą zwołania Sej- 
mu. Bo chyba nikt nie zechce w spra- 
wach kredytu publicznego, waluty : 
obiegu pieniężnego pójść poza pra- 


wem, 
R. RYBARSKI. 


PARLAMENT CHILLIJSKI W SANTIAGO. 


REWOLUCJA W CHILE. 


Kraj permanentnej wojny domowej. 


Rewolucja w Chile — to nie nowość, z komumizującym płk. Grove'm na czele, i 


Przewroty w  południowo-amerykańskich 
republikach są na porządku dziennym i 
przestały już wzbudzać zainteresowanie, 
zwłaszcza w Europie, I właśnie republika 
Chile w tym względzie przoduje. Poczyna- 
jec od r. 1790 wszelkie reformy w kraju 
wprowadzane są zbrojną ręką. Gdy zdemo- 
bilizowani uczestnicy wojen napoleońskich 


h| 2o 1815 r. poszukiwali przygód, gremjalnie 


udawali się do kraju permanentnej wojny 

omowej — do Chile. Stąd też wielkie A 
stępy Anglików, Francuzów i Niemców, ja- 
kie tam napłynęły. Bohater ostatniej „dwu- 
tygodniowej rewolucji, pułkownik-lotnik 
Marmaduke Grove, jest potomkiem Szkota. 
GNIE poszukiwał przygód wojennych w 
shile. 

Niewielki ten i mało zaludnomy kraj 
zmienia swych władców, jak rękawiczki, Od 
czasu, gdy w roku 1891 prezydent Balma 
cedo, zmuszony przez rewolucjonistów do 
ustąpienia, popełniś samobójstwo, żaden 
prawie prezydent chilijski mie skończył 
okresu swej kodencjji w  przepisowym 
6-letnim terminie, W ciągu ostatnich 7-miu 
lat zajmowali fotel prezydenta ze zmiennen! 
szczęściem: Arturo Alessandri, dr. Bargono, 
dr. AR i wreszcie — wojenny dykta- 
tor gen. Ibancz. Wszystkich obalono przemo 
cą; zaledwie powstawał nowy rząd „rewolu- 
cyjny“, już tworzyła się „junta rewolucyj- 
na“ przeciw temu rządowi. Dyktator Ibanez 
dążył do ustabilizowania stosunków. Tepil 
wszelkie przejawy rewolucyjmości, tropiąc 
wszędzie bolszewickie wpływy. Lecz i on 
nie mógł się ostać: przed rokiem zbuntowa- 
na marynarka republiki Chile zmnsiła gen. 
Ibaneza do ucieczki na terytorjum Argen- 
tyny. Prezydentem, acz wbrew własnej wo- 
Ti, został dr. Montero. 

I nagle uwagę całego świata kulturalnego 
przykul nowy przewrót w Chile. Recz oczy- 
wisła, że nie ze względu na osobę nowego 
lub pozbawionego urzędu prezydenta. Stała 
się rzecz znamienna: rywalizacja personalna 
poludniowo-amerykańskich polityków otrzy” 
mała podłoże ideowe. Wskutek kryzysu, po- 
głębiającego się bezrobocia i zupełnego 
niemal zaniku pradukcji „narodowej! sale- 
try, do głosu doszły niespodzianie partje so- 
ejalistyezne i komunistyczne, naogół w Ame- 
ryce nie cieszące się zbytniemi wpływami, 
Nową „juntę“ utworzyli dowódcy wojskowi 


Pomorze 


Niezwykle obszernie, bogato, a prze 
dewszystkiem umiejętne i prawdz:- 
wie oświetlła paryska „b Illustra- 
tion” (nr. 4658) sprawy zatargu mię- 
dzy Niemcam i Polską w zw.ązku z 
ostatniemi ruchami w Niemczech i w 
Gdańsku przeciw Polsce. 

Pełnych dzies eć dużych stronie roz- 
ważań doskonałych zdjęć obrazko- 
wych składa się na całość przemawia- 
jącą do wzroku i do przekonania czy- 
telników. 


P, Roberi Lambel p. t „Niemcy 


socjalistyczmi robotnicy pod wodzą senora 
Carlosa Cavili. 

Struktura tej nowej, ekonomicznej rewo- 
lucji nie jest skomplikowana. Cała niemal 
republika istniała, żyła i rozwijała się dzię- 
ki soletrze. Gdy w okresie wielkiej wojny 
wywóz saletry znacznie zmalał (wszystkie 
bowiem kraje wojujące nauczyły się wy- 
twarzać własne sztuczne nawozy), Chile we- 
szło w okres stałego, beznadziejnego kryzy- 
su. Nie pomogla akcja prof. Kemmerera, 
dążąca do uzdrowienia stosunków waluto- 
wych i kredytowych. Nie pomogło udzielanie 
supremacji kapitałowi Stanów Zjednoczo- 
nych į wyraźne jonowanie dotychczaso 
wych eksploatorów saletry — Anglików, nie 
pomogło utworzenie potężnego trustn rządo- 
wego „Cosach* celem produkowania i pla- 
nowego eksportowania saletry, Przemysł i 
handel zanikał, o zmianie na lepsze mowy 
nie było. Republika Chile jedna z pierw- 
szych zawiesiła w ubiegłym roku wypłaty, 
zaprzestając  honorowania  kmponów od 
swych obiigacyj. 

„iewolucyjma „junta* rzuciła hasła skraj- 
nie radykalne. Z powodzi najsprzeczniej- 
szych pogłosek o przewrocie w Chile wyla- 
niają się obecnie zręby „nowego porządku”, 
ustalonego w Santiago. Specjalny korespon- 
dent londyńskiego „Daily Expressu“ przy- 
iacza szereg dekretów nowego rządu, nic- 
wiele ustępujących bolszewickim: ogłoszone 
zostało moratorjum w drobnym handlu na 
dmi 50, wielkie nienżytki ziemi w Hacienda 
el Samce oddane zostają na „kołchozyć dla 
bezrobotnych, „Casach” skoniiskuje zagra- 
niczne kapitały. A gdy ulicami Santiago 
przeciagają z caerwonemi sztandarami grup- 

i robotników i — jak twierdzi AE 
dziennikarz — wypatrują już arystokratycz- 
ne wille, które wkrótce zająć mają siłą — 
rząd nawołuje otwarcie do zrzucenia „jarz- 
ma cudzoziemskich kapitalistów". 

W ciągu dwóch tygodni wiele się już w 
„juncie* zmieniło: zrażony zbytnim radyka- 
liizmem „czerwonych“, socjalisia Davila pc- 
dał się do dymisji, lecz powrócił obeenie do 
władzy, skoro armja zmusiła  komunistę, 
płk. Grove'a do ustąpienia. Od wielkości 
zaś inwestowanego w chilijskiej sałetrze ka- 
pitału zależy, czy i w jakim stopniu Stany 
Zjedmoczone dążyć będą do przywrócenia 
porządku w Santiago. H. 


i Gdańsk 


w prasie francuskiej. 


Polska“, przedstawiwszy stan rzeczy 
w traktatach, przechodz. do ostatnich 
zdarzeń: 


— W czasie całej swej kampanji wybor- 
czej Hitler rozwijał, wobec pełnych zapału 
i hucznie okłasknjących słuchaczów, ten po- 
gląd: wojnę przegrać to nic jeszcze, ha 
wszystkie narody przegrywały wojny i nie- 
źle im się dzieje, ale nie do naprawienia 
hytaby dopiero wyrzeczenie się zdobycia 
mieczem co się mieczem utraciło. O sposo- 
bach prawnych, na które godzi} się Strese- 
mann, jnż ani słowa. Sa te wrzaski, niewąd- 


~ pliwie, bo Niemcy nie są obecnie w stanie 
1] wypowiedzieć Polsce wojnę, która prawdo- 


s 


podobnie nie pozostawiłaby Uraneji obojętną 
Ale Hitler ma inne sposohy zaburzenia Spo- 
koja.. Znany to sposób, że gdy się ma zle 
zamysły, przypisuje się je innym. Polska a 
tem nie myśli, ale czy hitlerowcy nie myślą 
o zajęcia Gdańska. ich oddziały szturmowe, 
po rozwiązaniu w Niemczech, schronily się 
ło Gdańska. 

Następnie p. Goerges Oudard dosko- 
nale, szczegółowo i rzeczowo, przed- 
stawia sprawę t zw. korytarza uo: 
św.etla niesłychaną przesadę. z jaką 
Niemcy mówią o swych niedogodno- 
ściach, zaznaczając np.: 

— Twierdzą Niemcy, że szybkość pociągów 
załamuje się przez przejazd korytarzem, a 
przecież każdy. kto umie dwa razy po sobie 
zastosować rachunek reguły trzech, łatwo 
ustali na podstawie rozkładu jazdy (Koenigs 
Knrsbuch 1930-51), że szybkość tych specjal- 
nych pociągów korytarzowych nigdy nie jest 
mniejsza na obszarze polskim niż w Rze- 
Szy.. Prawda, że w pociągach t.zw. otwar= 
tych, idących przez korytarz, podróżny po- 


kazuje wizę w paszporcie i otwiera wajizikę, 
ale, jeśli go to drażni, czemuż nie zadowala 
się pociągami t. zw. zamkniętemi. Spra- 
wa t. zw. plombowanych wagonów jest 
śmieszna... 

Wreszce bardzo obszerne są wiado- 
mości o Gdyni i obrazki z Gdyni. 
ETEA EEEE LEASES GAA 


Z DNIA. 


ROZDWOJONY SANOJCA. 


Do Warszawy przybył poseł z BB. Sa- 
nojca, który niedawno wygłosił ostre 
opozycyjne przemówienie w Kołomyi. 
Zapytany w Warszawie o przyczynę te- 
go przemówiemia, Samojca oświadczył!: 

— W Kołomyi występowałem jako 
wylborca, a nie jako poseł. Jako poseł 
mam zaufanie do władz klubowych i da 
rządu, zać jako wyborca na wiecu mu- 
siałem powiedzieć wszystko, œo mmie 


boli, 


ZAMIERAJĄCY SANACYJNY 
ZWIĄZEK NAUCZYCIELI. 


W utworzonym na skutek fuzji za- 
wodowego Związku nauczycielstwa 
szkół średnich i Związku nauczyciel- 
stwa szikół powszechnych — Związku 
nauczycielstwa polskiego, na czele 
sekcj. szkolnictwa średniego  staneła 
posłanka z B.B. p. Jaworska. Jak się 
ustozunikowało , nauczycielstwo szkół 
średnich do tego połączenia, dowia- 
dujemy się ze sprawozdania Związku 
nauczycielsiwa polskiego, obejmują- 
cego dzałalność za lata 1930 i 1931 r. 
Do Zw. zaw. naucz. szk, średn'ch na- 
leżało 1475 członków w 51 oddzia- 
łach. W ciągu pierwszych trzech m.e- 
sięcy spadła liczba członków do 1.411, 
a w maju 1951 r, a w'ęc po przepro- 
wadzemiu połączenia pozosiało w 
sekcji szkół średnich Z.N.P, tylko 450 
członków. Zatem blisko 70 proc. człon 
ków dawnej organizacji Św. zawod. 
naucz. szk, średnich opuściło sekcję. 
Sprawozdanie stwierdza w tej spra- 
wie: „..istołne wystąpienie . szeregu 
członków i to dawmych wypróbowa: 
nych związkowców, którzy do orgas 
nizacji wspólnej nie chcieli należeć, 
względnie nie podpisali deklaracji”. 
WRYTTUPTWNECIECAWYECZOCYCIET! RENEE WYWAR PETEWZECY 


10-lecie szkoły polskiej 
NĄ ŚLĄSKU, 


W Olzie w pow. Rybnickim na Ślą- 
dku, nad brzegiem prasłowiańskiej rzeki 
Olzy, w miejscu, gdzie zbiegają się obec- 
nie w t. zw. „trójkącie granie” gramice: 
polka, czesłkosłowacka i niemiecka — 
odbędzie się w niefzielę, 26 b. m. uro- 
czystość dziesięciolecia polskiej szkoly 
na G. Śląsku. Będzie ona równocześnie 
„świętem pieśni* madodrzańskich pol- 
skich szkól powszechnych. W ramach ob- 
chodu zostamie także dokonane odsto- 
nięcie tablicy pamiątkowej w szkole 
powsz. im. Bolesława Chrobrego w Ol- 
zie. W razie niepogody, uroczystość od- 
będzie się w dn. 29 b m. 


Hitlerowcy werbują 
BEZROBOTNYCH NA POMORZU. 


W pólnomych powiatach Pomorza u- 
wija się szereg agitatorów orgamizącyj 
niflerowskich z Gdańska, którzy wśród 
.polsikich bezrobotnych werbują ©zloników 
dla swych związków, wystawiając im 
książeczki członikowekie. Bezrobotni e 
irzymują w zamiam za zapisanie się do 
orgamizacyj hitlerowskich po 5 guldenów 
tygodniowo które to zasiłki płyną nie 
wąłpliwie ze źródła berlińskiego. 


a 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Ped adresem 


Zwiazku Legjonistów 


1P. D-ROWI Z. MADEYSKIEMU 
KU UWADZE. 


W Nr. 170 „Expresu Zagłębia“ z 
dnia 22 b.r. A+ się artykuł „Na 
roke prusactwu” podpisany anonimo- 
wo „Lexjonista . 

Artykuł ten jest próbą polemiki ze 
mną z racji uroczystości śląskich. 
sprawie tej zabrałem głos publicznie 
w sposób otwarty, podpisałem się na- 
zwisk emy, chętnie bowiem ponoszę 
odpowiedziatność za to €o piszę i g0- 
tów jestem zawsze przystąpić do dal- 
szej dyskusji lub udzielić satystąkcji, 
jeslby ku tema m potrzeba. 
Z anoniman polemiki prowadzić nie 
będę— bo jeżeli w tym samym „Ex- 
mresie” nawet Bogner i Więcek mi 
odwagę występować z imienia i na- 
swaka, to musi się mimowoli nasu- 
wuć przypuszczenie, że pod szczytnem 
pseudonimem „Legjonista* ukrywa 
się ktoś jeszcze niższego gatumeu. 

Iniormują mne z boku, jakoby 
autorem tego „artykulu“ miał być 
sam pan dr. Zdzisław Madeyski, pre- 
zydent Dąbrowy Górniczej, poseł na 
Sejm. Nie daje temu wiary, aby czło- 
wiek, noszący takie tytuły i godności, 
w walce poltycznej uciekał się da 
anonimu. f 

Artykuł anonimowy mnie dotknąć 
sie może, ale qżyce anonimu  „Le- 
gjonista” jest niewątpliwie naduży- 
cem nazwy tej nielicznej a bohater- 
skiej grupy, dla której szacumek 
mieć należy. hs 

Eo jeśli pisał go istotnie legjonista, 
to uczynił wcale nie po bohatersku, 
nie mając odwagi wystąpić osobiście, 
jeśli zaś anonimu użył ktoś, ło z le- 
gjonami nic wspólnego nie ma, tem- 
bardziej byłby to czyn niedopaszczal- 
my. Faktem jest, że isk, czy. imaczej, 
nazwa legjonisty została utryta, jako 
tarcza dla tchórza. Br 

Myślę, że tą sprawą powinien bliżej 
zainteresować stę zarząd (RE wje le- 
gjonistów, a w każ á razie 
życzydby sobie należało, aby w orga- 

j Wi cka nie nadużywano anoni- 
mów sz AH e jest niewąt- 

łiwie nazwa leggonisty. 
kę Jeśli wspomniałem o d-rze Madey- 
dkim, to dlatego, aby i on wiedział, 
jakie są skutki umieszczania amonimo- 
wych artykułów na rachunek legjo- 
nistów i mam wrażenie, że i w jego 
interesie leżeć będzie wyjaśnienie łej 
sprawy. : 

Kanalje mają dość innyeh sposobów 
do ukrywania się w artykułach za- 
mieszczanych w „Fxpresie Zagłębia”. 

A. Michael. 


Opłaty na PCK. 


OD PUBLICZNYCH ZABAW. 


Ustawą z dnia 28 stycmia 1932 r. poz. III 
Dziennika Ustaw wprowadzono na rzecz Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża opłatę od bile- 
tów wstępu wszelkiego rodzaju publiczne 
zabawy, widowiska i td, podlegające Jub 
mogące podlegać komunalnemu podatkowi. 

Obecnie rozporządzeniem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych poz. 422 Dz, U. wyda- 
no przepisy wykonawcze do tej ustawy. 

Oplacie podlegają bilety wsiępa na: 

1) przedstawienia kinemategraficzne, tea- 
tralne, rewjowe i kabArefowe; 

2) koncerty, deklamacje i recytacje. 

5) przedstawienia cyrkowe, menażerje, pa. 
kaz zwierząt tresewanych; 

4) zabawy taneezme, kosłjumowe, hale 
maskowe, dancingi i t.p.; 

5) zabawy ludowe z karuzelami, huśtaw- 
kami, strzelnicami, aparatami da mierzenia 
siły, aparatami reprodukującemi mechanicz- 
nie utwory muzyczne, deklamacje i śpiew 
z grami pałączonemi z wygraną w pienią- 
dzach lmh przedmiotach, kolejkami amery- 
kańskiemi itp.; 

6) zawody sportowe, wyścigi konne, samo- 
chodowe, kolarskie, motocyklowe, walki za- 
peśnicze oraz jnne widowiska tego rodzaju; 

2) wystawy i panoramy. 

Opłacie nie podlegają bilety wstępu na: 

1) amatorskie zawody sportowe, zabawy, 
rozrywki i widowiska a) bądź urządzane wy- 
łącmie dla żołnierzy, hb) bądź urządzane 
przez zakłady naukowe į wychowawcze dla 
mtłońłzieży szkolnej, c) bądź urządzane za ze- 
zwoleniem wladz szkolnych wyłącznie dla 
młodzieży takich zakładów i ich rodzia, d) 


„KURJER ZKOHODNY piątek 2% czerwca TYB rot. 


bądź na zabawy itd. z kżórych dechód prze- 
zmacza się wyłącznie i bezpośrednio na cele 
dobroczynne z góry określone, o ile nie są 
połączene z zabawami tanecznemi, a są Zwol 
nione od opiaty przez Ministerstwo spraw 
wewnętrzmych rozporządzeniem. 

Oplata od biletów wynasi: 

a) 5 gr. od biletów w cenie od 50 do 99 
groszy. 

b) 10 gr. od biletów w cenie powyżej 99 
groszy. 

Ceng biletu jako podstawę do obliczenia 


W lgpiaty tworzy kwota uiszczona przeż nabyw- 


ce biletu, 

Od bezpłatnych biletów opłaty się nie po- 
biera, jednak liczha tych biletów powinna 
być zgóry zgłoszona zarządowi gminy, 

O ile udział w pablicznej zabawie itd. nie 
jest uzależniony od wykupienia biletu wstę- 
pu, wówczas opłatę pobiera się w kwocie ry- 
czadtowej w stosunku 18 proc. od podatku 
wymierzenego ryczałtowo na rzecz gminy, a 


mieli |jeśli podatek komamalny nie został ryczał- 


towo wymierzony — w kwocie do 5 zil 
dzienaie, w zależności od waramków miej- 


stowych i liczebności uczestników widewi- 
ska lub zabawy. 

Opłatę pobiera się w formie dodatku do 
ceny wykupionego biletu wstępu. Opłatę 
opłacają osoby nabywające bilet wstępu. 

Opłatę inkasują i za tę opłatę są odpa- 
wiedzialni właściciele przedsiębiorstw, 
względnie urządzenia zabawy, rozrywki lub 
widowiska. Zainkasowaną opłatę należy wpla 
cić do kasy gminnej, a to łącznie z zainka- 
sowanym komunalnym podatkiem od publicz 
nych zabaw itd, zaś w wypadku, gdy po- 
datek komunalny nie jest pobierany — naj- 
dalej w ciągu dni pięcin po dmim zabawy 
itd 

Przedsiębiorstwom względnie osobom inka- 
sującym opłatę przyznano odszkodowanie w 
wysokości 2 proc. zainkasowamej sumy. 

Do wymiaru poboru i przymusowego ścią- 
gania opłaty oraz do odwołań od wymiaru 
stosuje się odpowiednie przepisy dotyczące 
komunalnego podatku od publicznych zabaw 
itd, przewidziane w ustawie z r. 1923 poz. 
742 Dz. U. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych. 


(Td OKZĄDZAŁ AASÓWIĘ KOMUNISTYCZNA 


w Murckach. 


Jak już donosiliśmy, w niedzielę ko- 
mamiśc. zaglębiowscy i śląscy zorga- 
nizowali w Murckach wielką masów- 
kę, podczas której wygłaszali bluź- 
niercze djalogi i monologi, włóczyli 
się po wsi w kostjumach Gapa chi 
a w lesie wyprawiali istne orgje na 
oczach mieszkańców wsi. 

Oburzona takiem zachowaniem się 
komwnistów ludność przepędziła przy 
pomocy policji całą zgraję. Policja a- 
resztowała kilkudziesięciu komumi- 
stów, wśród których przeważali mło- 
dzi żydzi. Przy zatrzymanych male- 


KALENDARZYK. 


Dułóś Jana Chrzciciela 
=a) Jotva Prospera 

Wschód słofica 3 m. 15. 
Zachód 20 m. 01. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Błędne Ognie. 
PALACE: Złodziej miłości. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kapitan Wahłan ł Godzina 
ysłów. d 
ŚWIATOWID: Dama w masce, 
DABROWA 


ARS: Śmiej się Pajac. 
WANDA: Legjon Walecznych i Nocny 
Ptaszek. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Droga zatracenia. 


x UROCZYSTOŚĆ „TRADYCYJNYCH 
WIANKÓW* na Przemszy koło kopal- 
mi Juljusz odbędzie się w dniu 2% czer- 
wea rb. (niedziela) urządzona staraniem 
Ligi morskiej i kolonjalnej przy współ- 
udziale miejscowych onganizacyj, jak 
również marynarzy szkolnych. Teren 
będzie oświetlony lamplkami kolorowe- 
mi, wieczorem iluminacja z ogni sztucz- 
mych. Muzyka z plyt gramofonowych 
przez megafon. Tańce na pomoście, oraz 
me atrakcje, które będą ogłoszone w 
afiszach. Bufet obficie zaopatrzony w 
gorące i zimne potrawy. Ceny niskie. 


X ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. W 
piatek, tj. dziś, o godz. 7 wiecz. w sali 
ma Górze Zamkowej w Będzinie odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków miej- 
stowej chorągwi Zw. hallerczyków, na 
które członkowie proszeni są o liczne 
i punktualne przybycie, 

X RADA PRZYBOCZNA W BĘDZI- 
NIE. Posiedzenie Rady przybocznej w 
Będzinie odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 15 według następującego 
porządku obrad: przyjęcie protókułu z 
poprzedniego posiedzenia, eaopinjowanie 
projektu przepisów o badaniu mięsa 
przywozowego o miasta Będzina, $pra- 
wa dodatku komunalnego do uposażeń 
dla pracown. miejskich na okres 1952-35 
r podanie zarządu hotelu Bristol o ob- 
niżemie podatku od lokali w hoteli. 


NIKA ZAGŁE! 


ziono wiele odezw komunistycznych 
i rezolucyj. 

PA aresztowanych znajdują się 
miedzy innymi następujący osobnicy 
z Zagłębia: Frenk Saul z Będzina, Sa- 
lomon Elfryda, Osjasz Izaak z Dą- 
browy, Birenzweig Jutka z Sosnowca, 
Kroczak Dawid z Będzina, Kleiman 
Motek z Będzina, Sauberman Jakób 
z Będzina, Kraus Dawid Lej z 
Dąbrowy, Zuckerman Abram z izi- 
na, Fiszel Fela z Będzina, Zaldberg 
Szmul z Dąbrowy. 

Nazwiska te mówią same za siebie. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Piątek 24 ha ee „Przez kot od kła- 
cza: występ L. Wyrwicza o . 20. 
Sol 2 isa aa „Przez ÓW klu- 
oza“ występ L. rwicza o . 20. 
Niedziela 26 Pik. — „Przez dziurkę od 
klucza" występ L, Wyrwicza o godz, 20. 


X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 
GO W SZKOLE RZEMIEŚLNICZO- 
PRZEMYSŁOWEJ W MACZKACH od- 
będzie się we wtorek dmia 28 bm. o 
godz, 11 ramo. Z racji zakończemia roku 
szikolnego otwartą jest wystawa prac 
nezmiowskich działu ślusarsko - mecha- 
nicznego i stolarskiego. Wystawa będzie 
otwarta do dnia 1 lipca rb. 

X W SPRAWIE NIELEGALNEGO 
HANDLU WĘGILRM. Wobec licznych 
zażaleń ze strony zainteresowamych sfer 
kupieckich ma nielegalny handel wẹ- 
glem, pochodzącym z odkrywek węgilo- 
wych względnie z deputatów węglo- 
wych, otrzymywanych przez robotni- 
ków, Izba P. H. w Soenowcu zwróciła 
się w tej sprawie do Urzędów Górni- 
czych w Sosnowcu i Dąbrowie Górni- 
czej, Starostw Powiatowych w Będzinie 
i Częstochowie oraz do Izby Skarbowej 
w Kielcach z prośbą o wydanie zarzą- 
dzeń w kierunku złikwidowania tego 
rodzaju handlu, stanowiącego szkadli- 
wą konkurencje dla kupiectwa, które 
ponosi wydatne aiężary publiczae i spo- 
łeczne. 

X TURYSTYCZNE ZNIŻKI KOLEJO- 
WE. Od t lipca rozszerzone będą do- 
tychczasowe zmiżki kolejowe dia tury- 
stów i dla wycieczek zbiorowych. Zniż- 
ki dla członków towarzystw należących 
do Związku poł. tow. turystycznych, 
zamiast dotychczasowych 25 proc., będą 
wynosiły 33 proć. Zniżki te ważne są 
tylka przy wyjazdach z trzydziestu kil- 
ku większych miast w Polsce do 60 o- 
zmaczomych miejscowości, uznanych zna 
stacje turystyczne. Przy zniżkach, z kotó- 
rych korzystają wycieczki, orgamizówa- 
ne przez towarzystwa turystyczne, po- 
większono je z 5 do 35 proc. natomiast 
obniżono mimimalną odległość, od! któ- 
rej zaczynają obowiązywać, z 50 do 30 
klm. Minimalna liczbę uczestników ta- 
kich wycieczek zmniejszono z 10 do 8 
osób. Zarządzenie ukaże się w dniach 
najbliższych w „Dzienniku taryf" Mini- 


| Sterstwa komunikacji. 


fr. TW. 


Plenarne zebranie 
IZBY PRZEM. . HANDL. 


XI plenarne zebranie Izby przemysło- 
wo-hamdlowej w Sosnowcu, odbędzie się 
we wtorek, dnia 28 bm. o godz. 18 w sa- 
li Banku hamdlowego w Warszawie, od- 
dzial w Sosnowcem, przy nil. Małachow= 
skiego 5. 

Porządek obrad następujący: przy- 
jęcie protokółu z ostatniego plenar- 
nego zebrania; sprawozdanie z dwiałaj|- 
ności Izby za czas od 8 marca do 15 
czerwea 19532 r.; sprawozdamie prezesa 
Izby o stanie gospodarczym okręgu Iz- 
by; Aktualne zagadnienia eksportowe w 
oblicm obecnej międzynarodowej sy- 
tuacji gospodarczej (ref. st. referent K. 
Gadomski); sprawozdanie a posiedzenia 
komieji dla spraw pomocy hamdltu w 
kwestji kredytów dla kupiectwa (ref. 
radca |. Saper); sprawa nowelizacji u- 
staw socjalnych (ref. radca prawny J. 
Branm); sprawa zmiany tatma Izby 
część M (ref. radca prawmy J. Beaun); 
wolme wmioski. 


X KSIĄŻKA WŚRÓD MŁODZIEŻY. Z 
imicjatywy Towarzystwa kulturalno- 
oświatowego im. Kolłątaja w Dąbrowie 
Górniczej w dniu 16 bm. odbylo sie ze- 
branie Zarządu tego Towarzystwa wraz 
z pp. kierownikami szkół powszechnych 
i nauczycieli języka polskiego w spra- 
wie udostępnienia i podniesienia czytel- 
nietrwa wśród młodzieży. Po referacie i 
dyskusji wybrano dwie komisje: ankie- 
tową, która ma przy pomocy amkiet zba- 
dać stan czytelnictwa wśród młodzieży, 
oraz komisję współpracy z Towarzy- 
stwem kulturalno-ośw. im. Kolłątaja. 

X O UZGODNIENIE PLANU ROBÓT. 
Przed kilku dniami zamieściliśmy pod 
powyższym tytułem notatkę, nadmienia- 
jeb, iż hyłoby rzeczą pożądaną, aby 
projektowane na trasie tramwajowej 
roboty były uzgadniane z planami ro- 
bót mapistrackich, aby tym sposobem 
umilknać niszczenia zieleńców i kiwietni- 
ków. W danym razie chodzilo a Dabro- 
wę, gdzie skutkiem wytjmowamia kra- 
węźnmików, znajdujących się obok toru 
tramwajawego, niszczono świeżo urzą- 
dzome zieleńce. 

Obecnie dowiadujemy się, iż wspom- 

niame roboty t.j. wyjmowanie krawężni- 
ków uskuteczniał Magistrat, przyczem 
niewątpliwie skutkiem  nieporozumie- 
nia, zabrano krawęźmiki, stanowiące 
własność tramwajów. 
X CUCHNĄCE BAJORO W CZELA- 
DZI. Należy podkreślić, że policja cze- 
ladzka skrupulatnie przestrzega obo- 
wiązyjące w mieście przepisy samitarne. 
Szkoda tylko wielka, że policja nie 
zwróciła dotychczas uwagi na plac obolk 
rzeźmi miejskiej, tuż przy parku i uli- 
cy Milowickiej. Wszystkie nieczystości 
z rzeźmi wypuszczane są olbrzymim ro- 
wem, który na 100 metrowej prawie 
długości, stanowi jedno okropnie emch- 
nace bajoro, zatruwająt powietrze w 
okolicy i uniemożliwiając zupelnie przej 
ście obok. Nieczystości te zatrzymują 
się w odkrytem również, niewielkiem 
zagłębieniu i stanowią nigdy nie wysy- 
chającą kałużę. Rzeźmią administruje 
magistrat. 


X KIERMASZ W DAŃDÓWCE, Stara- 
niem 7-mio klasowej szkoly powszech- 
nej w Dańdówce, w niedzielę dnia 26 
bm. na zakończenie roku szkolnego, u- 
rządzony zostanie kiermasz. Na program 
tej imprezy złożą się: wystawa robót: 
ręcznych, loterja fantowa, obrazki sece- 
niczme, deklamacje, tańce i chór. Począ- 
tek o godz. 3 pop. Wejście 20 groszy. 


Uwadze miłośników 
ZAWODÓW KONNYCH. 


(IW związku z urządzanemi zawodami 
konnemi przez 23 pal. w Będzinie w 
dniu 26 bm. o czem w swoim czakie dio- 
nosiłiśmy, proszeni jesteśmy o zalkomu- 
nikowanie, iż ograniczenie wstępu na za 
wody konne imiennemi zaproszeniami 
spowodawame jest ezczupłością miejsc 
przygotowanych dla publiczności, która 
to trudność powstała przez warmki lo- 
kaine. Ze względów powyższych czuje. 
my nig w obowiązku jeszcze raz przy- 
pomnieć zainteresowanym i chęłnym uij- 
rzemia ciekawej imprezy tej, że po za- 
proszemia zwracać się mogą w godzi- 
nach urzędowych do adjutantury do- 
wództwa 25 pal. w Będzinie (tel. ur. 
2.) i to jeszcze tylko dzisiaj. 


mr. 145 


Zniżka cen 


WIEPRZOWINY I WĘDIAN ORAZ 
CHLEBA I MĄKI. 


W dmiu wczorajszym komisja cemnpi- 
kowa w Sosnowcu ustaliła następujące 
ceny mięsa wieprzowego tłuszczów i 
wędlin. Polędwica wędzona 520, szynka 
gotowana 4,60, surowa 1.60, baleron go- 
towamy 4.30, cytrynowa 5.60, mortade- 
Ja 3%, rolada 3.20, kielbasa krakowska 
3 zł. pasztetowa 2.40, parówki 3,40, ser- 
delki 3 zł, kiełbasa serdellowa 2.40, gwy- 
czajna 2.20, boczek gotowany 2.40), wę- 
dzomka 2.30, salcesom włoski 2,40, sawab- 
sku, 2.50, czarny 1.30, kiszka tatarczama 
90 gr. lepsza 1.10, azmallec biały 2460, 
szary 1.60, rozmaitości t.80, słonina 2.10, 
więprmowina 1.40, sadło świeże 280, 
schab surowy 2.10, żeberka z mięsem 
160, cymadry 1.80, nóżki 60 gr. kości 
40 gr. 

Ceny powyższe obowiązywać będą 
od poniedzialku, dm. 27 bm. 

W związku ze spadkiem cen żyta, kio- 

misja cemmikowa w Sosnowcu ustaliła 
wczoraj następnjące ceny maki i pie- 
tzywa.: maka żytmia 63 proc. 44 gr. chleb 
z tej mąki 42 gr. mąka razowa 80 proc. 
38 gr. chleb razowy 35 gr. Bułki 75 gr. 
za klg. a na sztuki bulka 100 gr. 8 gr. 
B0 gr. 4 gr. przyczem waga batek be- 
dzie sprawdzana. Ceny powyższe obo- 
wiąpnują od dmia dzisiejszego. 
X LIKWIDACJA STRAJKU, Jak nad- 
mienialiśmy, w fabryce lin i drutu Dei- 
chsla na Dębowej Górze robotnicy za- 
strajfkowali skwikiem nieotrzymania wy 
płaty. Na skutek podjętych starań przez 
zarząd fabryki nszeyskano potrzebne pie- 
międze, które wypłacono robotnikom i 
tym sposobem zaltarg zlikwidowano. 

W dmim wczorajszym przerwamy zo- 
stał również strajk w hmeie Milowice. 
Robołnicy, po otrzymaniu jeszcze jed- 
mego zajpewniemia, że zaległości zosłamą 
im wypłacone w sobotę, przystąpili o 
godzinie 6 ramo do pracy. 

X PORZUCONY ŁUP. W nocy z ub. 
wtorku na środę nieznami sprawcy wla- 
mali się do dklepu Spółdzielni epoży:w- 
ców w Sosmoweu (Chemiczna 12) skąd 
skradli różne artykuły oraz wyroby ty- 
tamiowe. Wychodzących = łupem zto- 
dłzień spostrzegł stróż nocny i  wsmczął 
alarm. Spłoszeni włamywacze porznci- 
N łup i zbiegfli. 

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Jana Te- 
wandowskiego w Sosnowen (Bukowa) 
skradziono garderobę wartości 150 zM. 

Mendłowi Bożykowslkiemm z Czeladzi 
(Omemtaama 13) dkradziono z wozu na 
jednej z ulic w Będzimie oponę brezen- 
tową, wamtości 120 zł. 

Z komórki Jadwigi Nykiel, zamieszr 
kałej na Dęhowej Górze (Niemiecka 12) 
skradziono 7 kur i królika, wartości 50 
A 


Skazanie kolporterów 
BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ 


Onegdaj Sąd okregowy  rozpoznawal! 
eprawę miészkańców Sosnowca 20-letnie 
go Ohaima-Szmula  Herszkowicza (De- 
kierta 12) i 17-letniego Lewka Wajtra- 
uba (Stara 13), oskarżonych o kolportaż 
pism komunistycznych. 

W kwietniu ub. r. poster. PP. Wie- 
czorek patrolując przy zbiegu uł. Wiej- 
skiej i Starej zauważył dwóch młodych 
tydków, których wygląd wydał mu się 
podejrzamy. 

Nieznajomi na widok posterumiowe- 
go wbiegli szybko na ul. Starą i weszli 
do hramy domu Ne. 15. Posterumibowy 
udał się za nimi i wszedł do mieszka- 
mia. Na widok munduru policyjnego o- 
baj nieznajomi zmieszali się i jedem z 
nich wyjął plik papierów z kieszemi i 
rzucił pod stół Po  wylegitymowamiu 
ich okazało się, że są to Herazkowicz i 
Wajntranb, papiery rzucone pod stól! 
były odezwami komwnistycznemi, 

Obecnie Sąd okręgowy skazał Hersz- 
kowicza na 8, Wajtrauba na 6 miesięcy 
więzienia. 


PROGRAM RAD JOWY 
KATOWICE, 
PIĄTEK 24 CZERWCA 1932 R. 


1158 Sygnał czasu, hejnuł z Wieży Ma- 
rjackiej, — 12.05 Odczytanie programu ra 
dzień bieżący, — 1220 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 1240 Komunikat meteoro- 
logiczny. — 1245 Dalszy ciąg koncon. 


14.00 Komunikat goapodarezy. — 150 0- 
sezzjkał  BOGDOJALDOZI. 1544 


= Maeno 


„KURJER ZACHODNI pak M czerwca IZ ra.. 


muzyame. — 15.30 Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. — 1540 Koncert z plyt gramofomo- 


wych. — 1620 Maryna Juljuszowa Żuławska | foniczny, Orkiestra pod dyr. 


tości. — 19.30 Komnnikaty sportowe. — 19.45 
Odcimek powieściowy. — 20.00 Koicemt sym- 
Walerjana 


udziełi porad z dziedziny kosmetyki. — 16.40 Berdjajewa. — 20.55 Feljeton. — 2t40 Dal- 


„Rytm życia” — prof, Stanisław Sumiński. 
— 17.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 
„Ogień i woda w awyczajach świętojań- 
skich" — wygł. p. Kazimiera Zawisiowiez. 
— 1820 Muzyka tameczma. — 1915 Rozmai- 


Ciekawy 


szy ciąg koncertu, — 21.55 Komunikat me- 
teorologiczny. — 22.05 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 23.00 S poczbowa w 
języka francuskim. 


Ue 


popierania ruchu budowlanego w Zagłębiu. 


Jak nadmienaliśmy, na  ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej w Dabro- 
wie była omawiana niezwykle chara- 
kierystyczna dla obecnych stosunków 


sprawa, mianowicie tranzakcja z ko- 
palnią Flora, która za ułatwienie o- 


trzymania pożyczki na budowę do- 
mów dla swych pracowników, wyra- 
z'la zgodę na bezpłatne oddanie mia- 
słu 5 ładnych domów mieszkalnych, 
względnie paar karania miastu po 30 
laiach objektów mieszkalnych, wybu- 
dcwanych za otrzymaną pożyczkę, 
\ranzakcje są różne, W danym razie 
widać, że masto robi doskonały in- 
teres, gdyz bez jakiegokolwiek ryzy- 
ka lub kosztów czy wydatków, a je- 
dynie tylko za wyjednanie dla Flory 
możności ołrzymania pożyczki, mia- 
sto zdobywa wartościowy objekt. 

Chodzi tu jednak o rzecz inną, mia- 
nowicie o to, iż mimo tyloletniego do- 
świadczenia, tylu niefortunnych prób 
i eksperymenłów, tylu- wreszcie „fa- 
chowców”*, wszystko u nas ma nadal 
charakter i piętno doświadczalno-eta- 
tystyczne, z czego możnaby wywnio- 
skować, iż jest u nas pewien system 
czy metoda, z której, mimo wszystko, 
nie chce się zrezygnować, lecz prze- 
ciwmie, nadal srodki te stosuje się w 
całej rozciągłość. 

Z całego moóstwa faktów i przykła- 
dów,. weźmy choćby tak ważne za- 
gadnienie, jakim jest kwestja ruchu 
budowlane ro, mająca z jednej strony 
zaspołkojć słód mieszkaniowy, a z dru- 
gej ożywić życie gospodarcze. I jak- 
że u nas potraktowano to zagadnienie. 
W stosunku do przedsi 


Z młotkiem na konkurenta. 


çbiorstw, insty- 


iwcyj i osób prywatnych, posiadają- 
cych własne tereny i większy lub 
mniejszy kapitał, a potrzebujących 
tylko pewnej pomocy, stosowano róż- 
norodrie ograniczenia i trudności, na- 
tomiast t zw. spółdzielnie mieszkanio- 
wo-budowlane, nieposiadające często- 
kroć złamanego szeląga, cieszyły Się 
specjalnemi wZgłędami i przywiłeja- 
mi, otrzymując nietylko znaczne kwo- 
ty na budowię, lecz także i tereny 
państwowe. Wyniki tak pojmowane 
go ruchu budowlanego są ogólnie zna- 
ne, 

Mogłoby się zdawać, iż w obecnych 
warunkach, kiedy życie gospodarcze 
kurczy się i zamiera, t. zw. czynniki 
miarodajne podejmują stosowną ak: 
cję pomocy i opieki, celem zakamo- 
wania poglłębiającego się kryzysu. 

Jakże w tych warunkach wygląda 
tranzakcja dąbrowska, Okazuje się 
iż poważne przedsięb'orsiwo górnicze, 
niewątpliwie miljonowej wartości, mo 
gace dać odpowiednie gwarancje i 
zabezpieczenie, nie może otrzymać 
bezpośrednio pożyczki, nb. nie na ja- 
kieś cele wątpliwej natury, lecz na bu 
dowę domów dla swych pracown:ków 
i musi szukać pośrednietwa, co, oczy- 
wista, kosztuje, 

W danym wypadku na pośredni- 
ctwie zaralbia miasto, lecz sam fakt 
wskazuje, że podobnych stosunków 
nie można uważać za zdrowe j że na- 
sza polityka gospodarcza nadal obra- 
ca ię w kręgu eksperymentalno-eta- 
tystycznym, co w żadnym razie za 
objaw dodatni wwążane być nie może. 


Niewidziama walka żydów ma tle konkurencyjnem. 


Obydwaj mieszkają w Czeladzi i oby- 
dwaj Bą kupcami. Mają stragamy, które: 
w każdy cHwaatek ustawiają na rynku, 
przyftem zawistnem okiem spogląda je- 
dem ma drugiego, jeżeli sąsiad sprzeda 
jedem metr płótna, lub parę pończoch 
więcej, jak sam. 

Traf chciał, że wczoraj właśnie sfira- 
gany ich znalazły się obok... 

To wystarczyło ażeby od samego ra- 
na rynek rozbrzmiewał krzykami, wy- 
zwiskami i groźbami miotanemi przez 
niecierpiących się konkurentów. 

W pewnej chwili jednak, gdy Gamek 
Mondka, Rynkowa 6) mrugnął na klijen 
ta, który właśnie targował u Izracha Bo- 
chemka, (Kilińskiego 2), parę sznurowa- 


deł, tem ostatni nie wytrzymał i chwy- 
Giwszy żelazny młotek, rzmcił się na 
znienawidzonego konkurenta zadając 
mu stmaszme uderzenia w głowę, ręce, 
szyję... Uczyniło się zbiegowisko, prey- 
czem walce, która mogła zakończyć się 
śmietcią, polożyła kres policja. Ramne- 
go żydka oddano pod opiekę lekarza, 
który onzekł ciężkie uszkodzenie ciała. 

Nie skończyło się jednak na tem po- 
nieważ włkrótce wynikła powtórna wal- 
ka pomiędzy żonami wymienionych 
przyczem i tułaj konieczną okazała się 
interwencja policji. 

Wczorajszy targ w Czeladzi, był za- 
tem mono urozmaicony. 


WYJAŚNIENIA 


p. Marjana Dąbrowskiego. 


Od redaktora naczelnego „I. K. C.“ 
R. Marjana Dąbrowskiego otrzyma- 
iśmy następującej treści sprastowa- 
nie: 


Po myśli amt. 22 Dekretu w przedmiocie 
tymczasowych  mwnzepisów prasowych Dz. 
Praw. poz. 186, Nr. 14 z r. 1919, a pod ry- 
gorem skutków z art. 306 ust. 2 kk. upra- 
BłAam o zamieszczenie w czasolkresie i w 
sposób przewidziany przepisem art., 24 i 22 
powołanego dekretu w przedmocie tylmaza- 
sowych przepisów prasowych, sprostowania 
treści art. p. t „IK.C.“ contra „Polonia“. 
Sensacyjny proces na temat pewnych „zabie. 
ów“, zamieszczonego w czasopiśmie „Kurjer 
Fachodmi” z dnia 24 maja 1932 r. oraz art. 
p. t. „Nowy zarzut szantażu“, zamieszczone- 
ga w czasopiśmie „Kurjer Zachodni” z dmia 
area o. I: ELA a miamowicie: | 

lieprawdą jest, jakoby w procesie moim 
Ró ikołajow, Wesoło wsłkiemu, odpo- 
wiedziallnemu redaktorowi ji“ zasą- 
dził Sąd okręgowy tegoż jedymie za obrazę 
formalną, popełmioną w jednym z amtykułów 
ogłoszonych w „Polonji” na grzywnę 100 zł. 

Natomiast prawdą jest, że odpowiedzialny 
redaktor olonji* Mikołaj  Wesalowski, 
uznamy został przez Sąd okręgowy w Krako- 
wie winnym przekroczenia z art. IM nowelt 
do ust. druk. i skazany na 100 zł. grzywny 
z tem, że w razie nieściągalności areszt w 
wyanimrze {9 dni pa zóm y 


Nadto pnawdą jest, że w wyroku tym 
stwierdził i orzekł Sąd, że adpowiedzialne- 
mu redaktorowi „Polonji* Mikołajowi Weso- 
łowskiemu dowód prawdy na twierdzenia 
„Polonji”, akoby „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzienny opuścił się jakiegokolwiek sean- 
lażu na górmośląskim. przemyśle względnie 
na osobie dyrektora Związku hutniczo-gór- 
niczego p. Prz ylskim — nie udał się i że 
odnosne twierdzenia „Polonji* nie adpow ia- 
dają prawdzie i są zmyślome. 

Prawdą jast, że zasądzenie odpowie- 
dzialnego redai 
sołowskiego na więzienie nie m 
pić z tego powodu, pomieważ Wesołowski. 
Jako odpowiedzialny redaktor „Polomji*, 
wyparł się antorstwa adnośnego artylanm. 
domaozac się, że powyższego antykulu ani 
nie czytał ami nie widział przed oddaniem 


ło | nastą- 


do jaka 

„Gdy, przeto na skutek t tłomaczeni 
się Wesolowskiego nie OŚ mu B 
kazać autorstwa i i i 


> anego antyku- 
ln, Sąd wedle ustaw w Małomolsce A 
zujących nie mógł ge. na areszi 
bezwzględny, lecz uznając go winnym był 
mocen jedynie zasądzić go za przestępstwo 
powyżej wymienione nzy stwierdzeniu 
laktu, że wszelkie podniesione przez „Po- 
lonje" zarzuty nie odpowiadają prawdzie. 
PAC je R że idemtyczna skar. 
wniesiona przez wydawuiot 
„llnstrowanego Kurjerą Codziennego" 1 


ora „Palonji” Mikołaja We. |” 


LE 


dwóch zawiadawców spółki wydawniczej 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego” przez 
Sąd razpałrywamą nie była, wobec faktu, że 
osoba prawna, jaką jest wydawnictwo „Ilu- 
strowamego Kurjera Codziennego” wedle 
ustaw w Małopolsce obowiamujących nie ma 
prawa do skargi, a zawiadowcy spółki nie 
należą do „zakresu osób, którychby obra- 
za oszczercza „Połomji” mogła doiknąć, a ta 
tembardziej, skoro Mikołaj Wesołowski za- 
sądzony został za ten sam czyn, popełniony 
na mnie, jalko naczelnym redaktorze, repre- 
zentującym wydawmiebwo „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego”. 

Nadto nieprawdą jest, że za czasów dru- 
giego nządu Wincentego Witosa zgłosił się 
do premjera wydawca „LK.C.* p. posel Da- 
browski i zaproponował mu oddanie pisma 
do dyspozycji rządu w zamian za b. poważ- 
ną_ sumę. 

Dalej nieprawdą jest, że Witos zakamuni- 
kował o tem talegnaficznie ówczesnemu mi- 
nistrowi skarbu p. Kucharskiemu, który ka- 
tegorycznie odrzucił propozycję p. Dąbrow- 
skiego, i jakoby zaraz potem ukazały się 
Ww RC ataki na p. Kucharskiego. 

Natomiast prawdą jest, że nigdy nie zgła- 
szałem się do Wincentego Witosa w ozasie, 
kiedy byl premjerem, nigdy też nie propo- 
nowałem mu oddania czasopisma „LK.C.* do 
dyspozycji Rządu w zamian za jakąkolwiek 
sumę. W tym sianie rzeczy prawdą jest, że 
nigdy ówczesny premjer Witos nie komu- 
mikował o tym fakcie, którego nie była, ów- 
czesnemu ministrowi skarbu p. Kucharskie- 
mu i prawdą jest dalej, że woboc tego nie 
miał i wie mógł mieć p. Kucharski sposobno- 
ści ustosunkowamia się do tej rzekomej pro- 

ozycji mojej, której nigdy nie było i wo- 

ec tego też nie mógł on ani do tej pro- 
pozycji się przychylić, ani też jej odmawiać. 

freszcie prawda jest, że ataki 
Kucharskiemu w „lustro 
Codziennym'* o ile miały js 
dynie tylko następstwem i wymiki 
junktury politycznej w owym czasie względ 
nie były one wynikiem stanowiska p. Ku- 


chanskiego w tranzakcji ówczesnego w 

w sprawie żyrardowskiej. 3 
Wszelkie inne odmienne zapodamia i 

twierdzenia sprostowanego ariykułu mie są 


z prawdą zgodne. 
Z poważaniem 
(MARJAN DABROWSKI mp.) 
Naczelny Redaktor „LKC.“ 


Zamieszczając lojalne powyższe 
sprostowanie stwierdzamy, że zarów- 
no przebieg procesu, jak drugą wia- 
domość powłórzyliśmy za  innemi 
dziennikam. Odnośnie sprostowania 
dotyczącego procesu „K.C. contra 
„Polonja“, stwierdzamy, że pozosta- 
wiając na boku kompetencję rozpra- 
wiania o tem, co sąd mógł, a czego nie 
mógł, a z tych długich i zawiłych wy- 
wodów da się wyłuskać tylo jedno 
konkretne ekonsłatowanie, mianowi- 
cie, że p. Mikołaj Wesołowelki został 
zasądzony na 100 zł. grzywmy za czy- 
sto formalne przekroczenie z art. 
ust. z 15.4 1868 Nr. 142 Dzpp. o za- 
niedbaniu obowiązku odpowiedzialne- 
go redaktora. 

Co się tyczy drugiej kwestji, to 
sprostowanie na tem temat w piśmie, 
które tę wiadomość podało, t. j. „Po- 
lonji“, dotychczas się nie pojawiło. 


Kącik humorystyczny. 


MIĘDZY KOMPANAMI. 
— Mam znakomity pomysł! 
— lle miesięcy więzienia to wyniesie? 
CU D. 
R cadyka przychodzi kupiec z prośbą « 
radę: 
— Rebe, nowiedz mi co mam zrobić: ugo 
dzić się, ogłosić plajtę, czy sprowadzić pie- 
niądze ze Szwajcarji i regulować? 
„wdyk pomyślał chwilę; 
3 Patrz, mam tutaj monetę, rzucam ję w 
górę. Jeżeli padnie i ukąże reszkę — zrób 
ę: jeśli ukaże orzełek — ogłoś plajtę; 
gdyby zawisła w powietnzu — ściągaj pie 
miądze ze Szwajcarji i płać wszystko. 


NAJSTARSZY DOWCIP O TEŚCIOWEJ. 

Podobno „wszystkie tak populąrne dawcipy 
o teściowej biorą swój początek z pewnego 
załarzenia, pochodzącego z czasów ludzi jæ 
skiniawych. 

Kobieta jaskiniowa z knzykiem przybiega 
do swego męża: 

„Bierz (a imaczueę! Olbrzymi niedź- 
wiedź jaskiniowy majpadł moją matkę!” 

Mąż (jaskiniowy) obojętnie wsmszył ra- 
miomaani: 

„A niech! Przecież nie będę bronił jakie- 
goś głupiego niedźwiedza”. 
OSZCZĘDNY SZKOT. 


Jak wiadomo, Szkoci słyną z oszczędności 
grantezyoe] ze sknerstwem. 

O jednym z takich Szkotów opowiadają, 
że w celu poddania się kmracji zmuszonym 
on był udać się do Londynu. 
, Konduktor pociągu, w którym ów Sako 
Jechał, zauważył zdumiony ,że pasażer ten 
wyskakuje na każdej stacji i kupuje bilet 
_ następnej, wkońcu więc spytał o powód 
tej ee manipulacji, x 

— lei pan — odpanł zapytany — j 
obory na setce, a do ję ae 


ika. Mogę umrzeć w drodze, po co więc wy- 
do samego Lon- 
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Kronika Zawiercia. 


X NOWY DYREKTOR FABR. SZTUCZ 
NEGO JEDWABIU W MYSZKOWIE. 
W dyrekcji fabryki szlucznego jedlwa- 
biu w Myszkowie nastąpily zmiany. 
Dotychczasowy dyrektor p. Nyssem u- 
stąpił, miejsce jego zajął p. Marschal, 
dyrektor fabryki „Częstochowianka”. 
X POŚWIĘCENIE BOISKA GIMNA- 
STYCZNEGO. Dnia 26 bm. odbędzie się 
w Zawierciu poświęcenie bolskka gimna- 
stycznego państwowego seminarjum na- 
uczycielskciego żeńskiego im. Antoniego 
Osuchowslkiego i szkoły ćwiczeń z na- 
stępującym programem: godz. 9 nabo- 
żeństwo w kościele parafjalmym, 9.40 — 
pochód na boisko i poświęcenie, 10.10 
óćwikzemia i zawody uczenie seminarjum. 
Organizacje proszone są o przybycie 
ma uroczystość ze sztamdarami. 

X BEZROBOTNE POD MAGISTRA- 
"TEM. Wczoraj rano grupa bezrobolnych 
w liczbie około 200 osób przybyła pod 
magistrat. Wyłomioną z nich delegację 
przyjął zastępca komisarza p. Berndt. 
Bezrobotni żądali zmiamy systemu pra- 
cy na robotach publicznych, w tym sen- 
sie, aby zamiast 3 dni pracowano 2 dmi, 
to umożliwiłby przyjęcie większej ilo- 
ści robotników do pracy. Następnie żą- 
dali przeprowadzenia ściślejszej kontro- 
ti ostatnich przyjęć na roboty publicz- 
me. Wlkońcu żądali rozszerzenie akej 
pomocy doraźnej. Postulaty te przyrzekł 
kom. Berndt przedstawić komisarzowi 
Langertowi po jego powrocie z Kielc. 


x SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. 
Dnia 27, 58, 30 odbędzie się dodatkowe 
szczepiemie przeciw: ospie, dla tych, któ- 
rzy się nie zgłosili w przepisanych ter- 
minach. Szczepienie odbędzie się w am- 
bulatorjum miejskiem przy ul. Naruto- 
wicza. 

X UCIEKŁ Z DOMU. Młodociany mie- 
gzikamiec Zuzamki Stefan Burek liczący 
10 lat uciekł! z domu i został jednak za- 
trzymany w Zawierciu przez Stan. Kwie 
mińskiego, który dezertera odprowadził 


do komisarjatu. 
e 
Kronika Olkuska. 

X MATURZYSTKI. Świadectwa doj 
rzałości w żeńskiem gimnazjum P.M.S. 
w Olkuszu otrzymaly onegdaj: Danuta 
Bachtiżanka, Marja Bednarska, Janina 
Bobrówna, Anna Czarniecka, Zołja Czy- 
bówna, Kugenja  Jeleniówna, Halina 
Kamwidka, Aleksamdra Kluczewska, Ja- 
dwiga Kondkówma, Wieńczysława Kow- 
masówna, Chaja Libermenszówna, Alina 
Marusieńskka, Stefanja Muszanka, Jolan- 
ba Nowakowska, Zofja Podkopałówna, 
Frymeta Rabinowiczówna i Helena Wa- 
silewska. Egzaminy odbywały się pod 
przewodnietwem p. wizytatora Kiedryń- 
skiego. 

X ABSOLWENTKI I ABSOLWENCI 
gimnazjów ollkuskich pod protektoratem 
patronatów b. kias S-ych, urządzają w 
dniu 25 bm. (sobota) w salach cukierni 
p. Bobrzeckiego w Olkuszu zabawę ta- 
meczną. Czysty dochód na L.O.P.P. Wej- 
cie 2 zł. 


x NIKŁA SUBWENCJA NA ZATRU. 
DNIENIE BEZROBOTNYCH. Sejmik 
olkuski otrzymał w tych dmiach z wy- 
działu pracy i opieki społecznej z Kielc, 
kwotę zł. 7.500. na załrudnienie bezro- 
botmych w powiecie. Pomimo tak ni- 
klych subwencji w powiecie zajętych 
jest w tej chwili 418 bezrobotnych przy 
budowie dróg bitych i różnych inwe- 
stycjach. Przy robotach w parku pod 
Czarną Górą i niwelacji placów magi- 
strackich, zatrudnionych jest 600 osób. 
X ZE STRAŻY. W Żarnowcu odbył się 
zjazd rejonowy i. zawody strażackie re- 
jonu żarnowieckiego, w których wzię 
ły udzial! straże z Żarnowca, Woli-Li- 
bertowskiej, Chiliny, Łan Podleśnych, 
Łan-Wiellkich, Otoli, Dobrakowa, Jezie- 
rowie, Maloszyc i Koryczan. Po nabo- 
żeństwie odbyła się defilada wobec 
władz strażackich, Podczas ćwiczeń, od- 
były się również biegi z przeszkodami 
ma 200 mtr. Pierwsze miejsce w zawo- 
dach otrzymali pp. Sz. Kapuśniak z Do- 
brakowa i St. Gawinek z Łan-Wielkich, 
drugie p. M. Siejka z Chliny i trzecie 
p. F. Grabowski z Woli-Libertowskiej. 
Komendantem zjazdu był p. F. Wajzler 
z Żarmowca, komendantem placu — p. 


E. Marzec. Raport i deśilada odebrał p. 
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„KURJER ZACHODNI palek 24 czerwca 1932 rokn. 


E. Kwapisz z Pilicy w  asystemcji in- 
struktora, i sędziów, którymi byli: pp. 
E. Kwapisz, W. Kolika i Jam Jamno. 


X POŻAR W BUGAJU. Przedwczoraj- 
szej nocy wybuchł pożar w stodole To- 
masza Sęikowskiego w Bugaju, gminy 
Kroczyce. Ogień przeniósł się ma są- 
siednie zabudowania Bromislawa Będ- 
kowskiego, na szkodę którego spalił się 


W dniu 22 bm. odbyło sę zebranie 
rady komisarycznej pod przewodni- 
ctwem p. kom. Langerta. Na zebraniu 
były omawiane między imnemi trzy 
doniosłe dla miasta sprawy: wydz:er- 
żawienie cegielni przez magistrat, bu- 
dowy hal targowych, wreszcie budo- 
wa wodociągów. Pierwsza kwestja t.j. 
wydzerżawienie cegielni na Wiercz- 
kach przez magistrat jest już przesą- 
dzona, umowa z dzierżawcami zawar- 
ta, a praca na cegielni przed kilku 
dniami rozpoczęta. Uchwała prprzed- 
niego zebrania rady, aby jprzekazać 
sprawę dzierżawy ponownie do komi- 
sji, nie przyniosła żadnej zmiany. 
Najsłabszym punktem umowy, jest 
wysokość czynszu, wynoszącego 14 
proc. od produkcji, podczas gdy wla- 
ściciele sąsiedniej cegielni mogli ofia- 
rować dzierżawę za 8 proc. Wpraw- 
dzie właściciele dzierżawionej cegielni 
Moszko Szmu| Schwarzhauer, Efroim 
Widman, Srul Lejba Krakowski, 
oświadczyli, że w odpowiednim 
czasie, którego mie określono bli: 
żej, coś z czynszu opuszczą, ale w 
umowie tego niema, to też „opuszczą”. 
jak będą chcieli.  Moszko Szmul 
Schwarzhauer i współwłaściciele zro- 
bli na tej dzierżawie dobry interes. 
Druga sprawa to budowa hal tar- 
gowych na placu położonym obok ul. 
Górnośląskiej, który magistrat zamie- 
rza kupić od właściciela Mordki Ch- 
la Widmana. Sprawa ta już była o- 
mawiana poprzednio, jednak niknęła 
chwilowo na martwym punkce, z po- 
wodu wysokiej ceny, jakiej zażądał 
właściciel placu (ostatnio 50 tysięcy 
zł.). Obecnie postanowiono by kom- 
sja powołana już poprzednio do pro- 
wadzenia pertraktacyj, z powrotem je 
wszczęła. Istnieje bowiem możliwość 
uzyskania na ten cel od wojewódz- 
lwa 30 tysęcy zł. w formie bezwrot- 
nego subsydjum. Wyrażono przypu- 
szczenie, że skoro p. Mordka Widman 


W dniu 22 b.m. rozpoczął swe obra- 
dy w Paryżu kongres kupiectwa fran- 
cuskiego, zainteresowanego w handlu 
artykułami, których przywóz jest 
kontymgcentowuny. Kongres ten, który 
„organizewel. członkowie komitetu 
d'Action economique et douaniere“, 
może misć duże znaczenie dla przy- 
szłych zmian w dziedzinie obecnej po- 
lityki koniyngentowej Francji 

System kontyngentowania przywo- 
zu, wprowadzony przez Francję dro- 
ga 43 dekretów wydanych między í 
lipca 1951 r. a 25 kwietnia 1952 r. 
ogranicza obecnie wwóz szeregu naj- 
rozmaitszych towarów i obejmuje 
siódmą część stawek francuskiej ta- 
ryfy celnej, System ten wpływa bez- 
pośrednio na handel wewnętrzny 
[rancusk., na wywóz i wreszcie na 
samą konsumcję towarów. 

Organizatorzy Kongresu wyraźnie 
podkreślają, że nie chodzi o wypo- 


STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
262.930 bezroboinych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 18 bm. bezro- 
bocie w poszczególnych zawodach przedsta- 
wiało się następująco: Górnicy — 02.552 
bezrobotnych (w tem Sosnowiec 2065, Droho- 
byez 1011, Śląsk 17.651), hutnicy w metalu 
— 7848 (Śląsk 7188, Sosnowiec 502), szkla- 
rze — 2850 (Piotrków 597). metałowcy — 
51.812 (Warszawa 4473, Łódź 1369, Sosno- 
wiec 2228, Śląsk 11.506, Poznań 1480, Byd- 
goszcz 1120), włókiemnicy — 24577 (Łódź 
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1830, Śląsk 41042), robotnicy budowlani 


Cegielnia, hale targowe, wodociągi 


na Radzie komisarycznej Zawiercia. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Polityka kontyngentowa Francji. 


dom, stodoła i chlew wraz z niektóremi 
narzędziami rolmiczemi. Pożar powstał 
prawdopodobnie z podpalenia. 


X ZWŁOKI NOWORODKA W KRZA- 
KACH. W krzakach za wsią Zabrodzie, 
gm. Żarnowiec, przechodnie natknęli się 
na zwłoki niemowlęcia, będącego już w 


rozkładzie. 


gotówkę zobaczy, to plac odsprzeda 
magistratowi. 

Wreszcie trzecia kwestja to budo- 
wa wodociągów. Również na ten cel 
magistrat ma uzyskać 50 tysięcy w 
formie* bezwrotnego sulbsydjnm. We- 
dług najnowszego kosztorysu, budo- 
wa wodociągu ma wynosić 75 tysięcy 
zł, oprócz kosztów instalacji, kióre 
będą kryli właściciele n'eruchomości. 
Rada uchwaliła zwołać komisję wo- 
dociągową już islniejącą, któraby tą 
sprawę szczegółowo rozpatrzyła. 

Roboty miejskie mają być prowa- 
dzone pod kątem celowości | plano- 
wości, «czego dotychczas, według. p. 
komisarza, nie bała: bowiem prowa- 
dzone były pod kątem 
bezrobotnych, bez względu na to, czy 
miasto z tych robót będzie mało w 
przyszłości pożytek czy nie. 

Pozatem na radzie komisarycznej 
opinjowano plany budowlane i parce- 
lacyjne. Uchwalono zniesenie kar za 
zwłokę od podatków miejskich, które 
będą uiszczone przed 1 sienpnia b.r. 
Przychylnie załatwiona została proś- 
ba pracowników magstrału o obniż- 
kę ceny prądu elektrycznego do tej 
wysokości, jaką płaci magistrat i u- 
rzędnicy zakładu elektrycznego. |. 

W sprawie zażalenia rzeźników na 
dzerżawcę rzeźni miejskiej, co do 
wysokości taks ubojowych, rada sta- 
nęła na stanowisku, że taksy te są po- 
datkiem miejskim i dzierżawcy ich 
obniżać ne mogą. 

Wkońcu przyjęto do wiadomości 
pismo Józefa Siurdy, członka rady 
komisarycznej, w którym zrzeka się 
swego stanowiska, motywując swój 
krok brakiem pracy, stąd też walka 
o byt nie pozwala mu na wypełnienie 
zadań ciążących na AR Rady. 
Wobec tego już dwa stanowiska człon 
ków Rady komisarycznej są wolne. 
Odpowiedni kandydaci na nie będa 
wysunięci na następnem zebran u. 


zatrudnienia 


wiedzenie się co do samej zasady: za 
czy przeciw systemowi. kontyngenio- 
wemnu, lecz jedynie o metodyczne 
zbadanie tego systemu przez ludzi, 
których system ten w ich działalności 
dotyka, a którzy nie współdziałali w 
jogo powstaniu. Ma być przestudjo- 
wana objelktywnie całość środków i 
sposobów kontyngentowania, która 
została wprowadzona w ostalnch mic- 
siącach. 

Obrady kongresu mogą mieć zna- 
czenie i dla Polski, gdyż prócz stu- 
djów nad systemem kontyngentowym 
obecnym, którego każda zmiana wpły 
wa bezpośrednio na rozmary naszego 
wywozu do Francji, poruszane będą 
takie szczegóły, jak system wydawa- 
nia pozwoleń na wwóz,, okresy, na 
które wyznacza się kontyngenty, spo- 
soby ustalania wysokości kontyngen- 
tów it. d. MK. 


Kronika gospodarcza. 


25.514 (Warszawa 2568, Łódź 1096, Sosnowiec 
1060, Lwów 1183, Drohobycz 904, Śląsk 9027, 
Poznań 1495), pracownicy umysłowi — 42.119 
(Warszawa 5694, Łódź 4009. Sosnowiec 1396, 
Kraków 1328, Lwów 04357, Wilno 1509, Śląsk 
8t45, Poznań 4005). Liczba bezrobotnych ro- 
boiników niewykwalifikowanych wymosiła 
90.015 osób. Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 145.764 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowała 5034 osób, przez 2 
dni — 20.415, przez 5 dni — 57.171, przez 4 
dmi — 35.781 i pnzez 5 dmi — 29.365 osób. 
GOSPODARCZE SKUTKI BOJKOTU 
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się sytuacji 
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na temat sytuacji finansowej Gdańska w 
związku z koniecznością ograniczenia budże- 
tn. Pismo staje w obronie dotychczasowych 
płac urzędniczych i stara się złagodzić wra- 
żenie ogłoszonego deficytu. Równocześnie 
jednak pismo przyznaje. iż na pogorszenie 
finansowej Gdańska wpłynął 
bojkot gdańskich towarów w Polsce. Rów- 
nocześnie cała prasa gdańska uderza w ton 
alarmu w związku z dalszem ciąglem po- 
większaniem się liczby obrotu towarowego 
w Gdyni, przy przejawiającem się w ostat- 
nich czasach poważnem zmniejszeniu ruchy 
portowego Gdańska. 

92 FILMY PRZYWIEZIONO Z ZAGRANI- 
CY W MAJU. Według ostatnich danych 
Centralnego Biura Filmowego przy Mimi- 
sterstwie spraw wewnętrznych, w ciqgu ma- 
ja r.b. sprowadzono do Polski ogółem % fil. 
my o łącznej dlugości 92.268 metrów, Z ogól- 
nej liczby sprowadzonych filmów ocenzuro- 
wano 64 filmy, dlojpuszezając wszystkie do 
wyświetlamia publicznego. Z ocenzurowa- 
nych filmów i zakwałlifikowamo jako film 
artystyazny, 50 jako filmy rozrywkowe do- 
bre, 10 jako filmy rozrywkowe, i jako mało 
wartościowy, wraz 2 filmy krajoznawcze. 
Dła młodzieży dozwolona 54 filmy, zakaza- 
no zaś 10. Wśród ocenzurowanych w ciągu 
maja filmów, znajduje się 42 filmy dźwię- 
kowe i PL filmy nieme. Największą ilość fil- 
mów sprowadzono z Aanoryki, mianowice 78. 
Z Francji sprowadzono 6 filmów., z Niemiec 
4, z Anglji 5, oraz z Austrji 1 film. 

ŚWIADECTWA POCHODZENIA TOWA. 
RU PRZY IMPORCIE DO RUMUNJI. lzba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu poda- 
je do wiadomości zainteresowanych, że wg. 
informacji radcy hamdlowego poselstwa RË. 
w Bukareszcie, rumuńska generalna dyrek- 
cja Cel zarządziła (okólnik do urzędów cel- 
nych nr. 158456 z dn. 23.V.1952 r.). że przy 
imporcie towarów do Rumunji zamiast świa- 
dealw pochodzenia, wystawionych przez Iz- 
by handlowe lub rolnicze, mogą być przed- 
stawiane, z równą mocą dowodową, świa- 
dectwa wystawione przez urzędy celne z 
miejscowości wysylki towaru. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
23 czerwca. 


Dewizy: Gdańsk 174.45, Holandja 560.55, 
Londyn 32.30 — 52.55, Nowy Jork 8.914, Pa- 
ryż 35.09, Praga 26.38, Szwajoarja 173.80. 

Obroty maeł, tendencja przeważnie słab- 
aza. Banknoty dolarowe w obrotach poza- 
giełdowych 8.90 i irzy czwarte — 8.91, Ru- 
bel złoty — 482. Gram czystego złota — 
5.9244, W obrotach międzybankowych dewi- 
zana Berlin 241.95. Manki niemieckie (ban- 
knoty) w obrotach prywatn — 240.25 (w 
żądaniu). Funt sterlingów (banknoty) w oœ- 
brotach prywatnych 32.55, 

Papiery procentowe: 7 proe, poż. stabil- 
zacyjma 4388 — 44.25 — 43.75 (w proc): 
10 proc. poż. kolejowa iH?shndletaoshndleao 
4 proce. poż. inwestycyjna 88.75; 4 proc. 
państw. poż. premjowadolarowa47.90 — 47.75 
5 proc. komwersyjna 55.50 — 3575, 6 proc. 
poż. dolarowa 50.75 — 5100 — 50.25 (w 
proc.); 10 proc. poż. kolejowa 99.00 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 70.00. 


POLACY 
W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ. 


W środę, 15 czerwca r.b. w War- 
szaw.e, w lokalu Rady organizacyj- 
nej Polaków z zagranicy odbył się 
odczyt p. Niny Uuchsowej p. t. „Pola- 
cy w Legji Cudzoziemskiej”. P. Fuch- 
sowa przebywała blisko dwa lała w 
Maroko, zajmując się w czasie ewe- 
go pobytu w tym kraju bardzo gor- 
liwe dolą Polaków, licznie zapełnia- 
jących szeregi francuskiej Legji. 
Wrodzona Polakom skłonność do wo- 
jaczki, a ostatnio kryzys gospodarczy, 
zagnały do Legji blisko 5.000 naszych 
rodaków. Są oni rozrzuceni po ol- 
brzym ch obszarach francuskiego 'm- 
perjum kolonjalnego i odbywają cięż- 
ką pięcioletnią służbę wojskową na 
najniebczpieczniejszych posterunkach 
Wprawdzie na filmach amerykańsk'ch 
życie ich wygląda bardzo kolorowo, 
w rzeczywistości jednak jest bardzo 
trudne | rzadko tylko jest ozłocone ja- 
Śniejszemi chwiłam. P. Fuchsowa w 
czasie swego pobytu w Maroko zor- 
ganizowała elalą dostawę gazet i keia- 
żek polskich do poszczególnych od- 
działów Legj', w których znajdują sę 
Polacy, urządzała dla nich święta 1 
wogóle otaczała ich serdeczną opieką. 
Korzystając z pobytu w kraju, zwra- 
ca się z gorącym apelem do instytu- 
cyj społecznych i osób prywatnych o 
nadsyłanie książek i gazet polskich dla 
Polaków, służących w Legii Cudzo- 
ziemskiej. Dary te można kierować 
do Rady organizacyjnej Polaków z 
zagranicy (Warszawa, ul, Koszykowa 
6 a), która skieruje je pod właściwe 
adresy. Pamiętajmy o naszych roda- 
kach, którzy w podniebnych górach 
Atlasu lub wśród peszczystych pa- 
górków Sahary żyją tylko myślą o 
swej dalekiej Ojczyźnie. 


Ponieraicie L. O. P. P, 


Nr. TG 


Z całej Polski. 


ŚWIĘTO MORZA. 

Dzięki imiejatywie Ligi morskiej i 
kolomjalmej ma być wprowadzony w 
Polsce piekny zwyczaj dorocznego 
święcenia sprzętu okrętowego. W. zwią- 
zku z tem w roku bieżącym w dniu 24 
lipca odbędzie się w Gdyni wielkie 
święto morza, w którem władze ikościel- 
ne przyrzełkty swój udział, Po uroczy- 
stem nabożeństwie, które odprawi JE. 
ks. biskup St. Okomiewełki, nastąpi po- 
święcenie morza, portu, floty wajenmej 
i statków rybackich. Święto. morza sta- 
nie się zarazem wielką manifestacją na- 
rodową, w której spodziewamy jest lioz- 
ay udział ludności z całej Polski. Wła. 
dze państwowe poczymią cały szereg u- 
latwień, przyznając m. in. znaczne zniżr 
ki na przejazd koleją. W przyszłości 
Święto morza ma być obchodzone w 
dnim Apostołów Piotra i Pawia, t. j. 29 
czerweoa, przyczem co dwa lata odbywać 
się będą większe zjazdy. Bliższych im- 
formacyj w sprawie święta morza u- 
dzieła Liga morska i kolonjałna w War- 
szawie, Nowy Świat 35. 


ECHA ZAJŚĆ NA ZEBRANIU 
„BRATNIEJ POMOCY* 


Semat umiwersytotu warszawskiego, 
działający na prawach komisji dyscy- 
plimarnej wydał wyrok w aprawie głoś- 
nych zajść, jakie miały miejēce w cza- 
kie ostatniego zgromadzenia walnego 
Bratniej Pomocy. Puzeprowadzone do- 
chodzenie ustalilo, że winym tych zajść 
w czasie których wybiło szyby w gma- 
chu uniwersytetu i uszkodzono urzą- 
dzenia stowarzyszenia, był student U. 
W. Zaleski (Legjon Młodych). Komisja 
dyscyplinarna udzieliła Załeskiemu 6u- 
rowej nagany z podaniem jej do publi- 
cznej wiadomości. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


We środę o godz. 5 rano wydarzyła 
się ma stacji osobowej w Piotrkowie ka- 
tastrofa kolejowa. Na kilka minut przed 
godz. 5 wypuszczony został otwartym 
semaforem ze stacji Piotrków potiąg to- 
warowy, iwolmo przejazdowy do stacji 
Baby, w kierunku Ozęstochowy. W tym 
samym asie manewrował na otwartej 
linji parowóz, mający poprowadzić inny 
pociąg towarowy Ww kierunku Koluszek. 
Na kilkanaście metrów przed: zderzeniem 
maszynista pociągu towarowego zauwa- 
żył zbliżającą się na tym samym torze 
lokomotywę. Momentalnie puścił w ruch 
wszyskie hamulce, lecz było już za 
późno. Nastąpiiio potężne zderzenie, 
wskutek którego mamewrujący parowóz 
wyskoczyl z szym, kładąc się koło toru. 
Pomocnik maszynisty Albański doznat 
przy tem złamania ręki, oraz ogólnych 
połłmczeń ciała i w stanie nieprzytom- 
nym przewieziony został do szpitala św. 
Trójcy w Piotrkowie. Poza tem, szczę- 
fiwym zbiegiem okoliczności, żadnych 
ofiar iw fudziach nie było. 


Członek bandy Al Capone'aw Kaliszu 


„KORT]TER ZACHODNI piątek 24 czerwca 1932 roim 


Niezwykła przeszłość |ózefa Pachołka. 


Kalisz stał się w ostatnim czasie 
terenem licznych rabunków i włamań, 
dokonywanych „przez dobrze załon- 
spirowaną szajkę, która w cągu 
krótkiego stosunkowo czasu „wysta 
piła” w Kaliszu i okolicy z niezwykłą 
zuchwałością 7 razy, rabując sklepy 
iw jednym wypadku raniąc w gło- 
wę  posterumkowego  Łuczyńskiego. 
gia 8 z -paadu zapad na szosie 

strów — Kalisz w któr zgin 
od kuli bandytów PA (> 
bowski z Ostrowa i żyd Wolf Ehrlich 
z Kalisza, naprowadził wreszcie wła- 
dze śledcze na ślad zbrodniarzy. 

Policja urządziłą oblawę, która 
skończyła się pełnym sukcesem. 
niedzielę rano policja wikroczyła do 
mieszkania niejakiego Józeta Pachoł- 
ka, którego ubezwładniono w chwili, 
kiedy, widząc niebezpieczeństwo, za- 
mierzał strzelać z dwóch rewolwe- 
rów. W toku dalszego śledztwa prezy- 
ahwyconą pozostałych członków baa- 
dy: brata Pachołka — Kazmierza i 
Franciszka Maókowskiego. Bandyci 
przyznali się do popełnienia 8 napa- 
dów. trakcie przesłuchiwania, 
herszt bandy, Józef Pachołek, stracł 
mowę tak, że dalsze zeznania składał 
na piśmie, W przyszłym tygodniu 
spodziewamy jest sąd doraźny nad 
bandytami, którym grozi kara śmier- 


ci. 

Herszt handy Józef Pachołek, ma 
niezwykle bujmą przeszłość za sobą. 
Urodził się w roku 189 w Słuszkowie 


od Kaliszem. Od 13 roku życia jeź- 
dził do Niemiec na roboty sezonowe. 
W raku 1912 zdezerterował z wojska 
rosyjskiego i uciekł najpierw do Nie- 
miec j Belgji, poczem wyjechał na 
statku handlowym do Ameryki Półn. 
Pod nazwiskiem „Jobn Góra“, mając 
na sumieniu już cały szereg prze- 
stępstw i mandatów karnych, Pacho- 
lek otwiera w Chicago zakład fry- 
zjerski, aby pod takim pozorem móc 
uprawiać swój niecny proceder. Tu- 
taj staje się „współpracownikiem”* 
bandy Al Capone'a. Ścigany za prze- 
myt, handel żywym towarem i inne 
sprawki, ucieka do Polski i osiedla 
się w Kaliszu u swego brata. Tu wda- 
je się początkowo z komunistami, a 
ostatnio zorganizował szajkę w celach 
rabumkow ych. 

Banda, według zeznań wepólników 
Pacholika vel Góry, zamierzała doko- 
nać jeszcze szeregu napadów i mor- 
dów na zamożniejszych obywateli ka- 
liskich i poiem wyjechać zagranicę. 
Bandyci planowali m. in. napad i za- 
mordowanie bogatego kupca kaliskie- 
go Dawida Perla z rodziną | zamor- 

owanie_ przedsiębiorcy budowlanego 

icala. Po dokonaniu tych napadów, 
szajka zamierzała zamordować przo- 
dowumiika p. p. Drytkiewicza, znanego 
zB spraw przeciwiko komunistom, oraz 
st. post. Szulca. 

W Kilszu panuje niezwykłe wzbu- 
rzenie. 


W największym hotelu świata. 


Na dwudziestem piątem piętrze. 


(KORESPONDENCJA 


Nowy Jork, w czerwcu. 

Mieszkam w „największym hotelu świata”. 
Hotel liczy 5060 pokojów i tyleż łazienek, 
posiada sałę balową, w której mieści się 


swobodnie i tańczy 5000 osób; restauracje 1, 


bary hotelowe mada. cpomiescit razem też 
3000 osób; w moim elm mieści się dalej 
teatr na 1209 osóh; w hallu hotelowym leży 
„największy dywan na świecie“, Przed ho- 
telem rozpościera się wyłożony betonem 
piac, na którym lądnją aeroplany. Kuchnie, 
składy, spiżarnie, lodownie ete. zajmuje 


wielki gmach o t4-tu piętrąch, stojąc osobno. | kich 


W pralni hotelowej pierze się codzień 19.750 
sztuk bielizny stałowej i pościelowej. Mój 
„największy hotel na swiecie“ liczy „tylko“ 
25 pięter. Piszę „tylko“, gdyż już buduje 
się nowy „najwiekszy“ hotel, który będzie 
liczył o kilkanaście pięter więcej. 

Taki już jest los wszystkich rzeczy, ob- 
darzonych superłatywem „maj“ w Ameryce 
iż znajdują one zawsze w czasie i przestrze- 
mi konkurencję czegoś bardziej „naj“, ca 
je prześciga o kilka dlugości Gdy budowa- 
no gmach Chryslera, mówiło się, że będzie 
to największy budynek Nowego Jorku i na 
ea ieee, a jednak w tym samym czasie wy- 
rósł jeszcze wyższy adeń gmach „Empire 
State Bulding“. | 

W moim „największym hotelu mam cmn- 
downy widok z okien 25-go piętra, a na sa- 
mym dachu — o ile przyjdzie mi ochota — 


WŁASNA „K. Z*). 


posiada aż 18 dołków! 

Wszystkie pokoje w hotelu — jak zwykle 
w hotelach amerykańskich — są jednako- 
wej wartości i jakości, Demokracja. Ale 
mają one i swe złe strony. © ile otworzy się 
okno — wrzawa i hałas okoliczny ogłnszają 
czipwieka, a w nocy nie pozwalają zmrnżyć 
oka, Amerykanie mają widocznie inme ner- 
wy niż europejczycy. 

Amerykanie lubią zresztą hałas. Hotele 
umerykąńskie, dzięki swej budowie bez pa- 
dwórz, nietyłko wchłaniają hałas ze wszyst- 
h stron, ale i same go produkują. W każ- 
dym pokoju znajduje się radjo z głośnikiem. 
5000 radjogłośników zapełnia aje hote- 
lowe. Hałas, jaki wytwarzają dwa głośniki 
w pokojach sąsiednich, z prawej i z lewej 
strony, wystarcza, aby przekląć ten wyna- 
lazek; o inne rodzaje hałasów AA i troszczy 
Się nieszczęsna ustawa o prohibicji, Pozna- 
łem się z jej skutkami podczas mego pobytu 
w hotelu, 

W restauracji hotelowej i w barach nie 
wolno, oczywiście, sprzedawać alkoholu Ale 
to, co się dziaje w pokojach, nie obchodzi 
ami zarządu hotelu, ani stróżów prawa. Może 
na więc kosumować u siebie w numerze tyle 
whisky and soda, ile dusza zapragnie, a żo: 
łądek zmieści, Im więcej lodu w kubełkach 

do numerów, tem większy 


wcale, że poczciwy lód może wpływać tak 


2. 


wa. Ponieważ sąsiadujący z moim pokój 
konsumował dużo „lodu“. stałem się tej no 
cy gorącym antiprohibie jonisią. 

Pozatem w moim „największym hoteln 
korzystałem ze wszelkich możliwych wygód 
i zdobyczy cywilizacji: winda ukryta w 
ścianie przywaziła mi ubranie i obuwie wy- 
czyszczone, gazety; radjo zawiadamiało mnie 
o kursach giełdawych i najnowszych wyda- 
rzeniach na świecie; przez telefon wewnętrz- 
ny wydawałem wszystkie możliwe polecenia 
służbie hotelowej.. a wreszcie uregulowa- 
łem dość słony rachunek za ie wszystkie 
rozkosze. Em. 
C EE OEE Z TA E EEE T E 


Qświadczyny po esperancku 
KSIĘCIA SZWEDZKIEGO. 


Zaręczyny księcia Gustawa Adolfa 
szwedzkiego z księżniczką Śybillą 
Saxa-Cobung-Goiha, o których już 
pisaliśmy, wzbudziły ogromne zainte- 
resowamie w Szwecji. Dziennikarze 
szwedzcy obecni na zaręczynach do- 
noszą, że małżeństwo zawarte zostanie 
w Sztokholmie w październiku. Ksią- 
żę, kióry jest zapalonym esperantystą 
oświadczył się podobno swojej narze- 
czonej... po esperandku. 

Książę Gustaw Adolf poznał księż- 
niczkę Sibillę ubiegłej jesieni na slu- 
bie Lady May Cambridge w Londy- 
nie. Księżniczka jest niezwykłe zdolną 
gospodynią, a pozatem otrzymała sta- 
ranne wytksztądcenie ogrodnicze. Mlo- 
dą księżniczka zajmuje się ogrodnic- 
twem i urządzić chee ogród w pałacu, 
w którym zamieszka młoda para. 
Pasją księżniczki Sybilli jest jazda 
konną, którą uprawia od 5-g0 roku 
życia. 


NOWE UMUNDUROWANIE ARMJI 
HITLEROWSKIEJ. 


Po uchyleniu zakazu noszenia mundnrów 
hitlerowskich w Niemczech Hitler wprowa=* 
dził nowy typ munduru — już teraz zupełnie 


mogę grać w golfa; iebny golf - link 


utwierdziłaby się w domyśle i posiadałaby mzecz 
majpoważniejszą, jeśli to był naprawdę list Edrwar- 
da: jego adres — — ale ponadto zmałaby treść Ji- 
stu, ca moglo być równie diedkawe, jak i |— 
użyteczne!... 

Doprawdy, nie mogła pojąć, dlaczego nie zdo- 
była się wówczas ma ten prosty i łatwy odmuch... 
I teraz musi uciekać się do tych, znacznie tmud- 
niejszych i mniej pewnych spisków z Hortensją! 

— Stanowczo, słuszerowałam tę sprawę! — 
uśmiechnęła się w głębokiem zakłopotaniu. 
Niespodziewanie wynikła nazajutrz sytuacja, 
która wręaz zaskoczyła piękną „gwiazdę Maje- 
stic'u. Zdjęć tego dmia nie było; sam tylko reżyser, 
me. Abel, wraz z operatorem, wybrali sie w góry 
da dpa terenowych. pas śś mydle Naa 

ycji używali wczasu w św pokoji i iero 
koło południa poczęki ukazywać się Światu. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


55 
Olga Bella pamiętała nazwę urzędu pocztowe- 
go z pieczątki na blado-niebieskiej kopereiee 
|- ..wówozas staraj się dokładnie zapamiętać 
cały adres takiego listu... Nazwisko i cały adres, 
rozumiesz, Hortensfo!... Nie zapommijże: list, adne- 
Bowamy da Lytton |... » J 
Hortensja była przyzwyczajona do tego ro- 
dzaju poufnych misyj. Z należytą więc powagą 
zapewniła swą panią o zupełnem -zrozumieniu 
zadania. TE 
— Z tej strony — rozmyślała artystka po jej 


wyjściu — mie więcej nie da się zrobić... SE A GAR 3 
zaw a ol L1 żeli jednak od- Olga Bella siedziała przy śniadaniu w swym 
to już byłoby dosyć dużo!.. Hm, jeżeli je wlaśnie A wyémienitej 


pokoju. Dopijała 
czekolady, gdy nagle od dwawi dobiegło 


jakby zażemowane pukanie. 


nie zet 


iedzi Qleani 3 
powiedzi panny Oleaming nw een 42. 


Olga Bella ściągnęła 
myślenim. 

Jeszcze raz rozważała całą sprawę. i 
cie, stwierdzemie, od kogo pochodził list w blado- 
niebieskiej kopercie, list z owego Lytton — było 
za a cenę koniecznością! Im dłużej myśłała 
p tym liście, tem silniejszego naben przeswiad 
czenia wewnętnznego, iż mie pomyliła się wtedy, 
poznając pismo na tej kopercie; tem uporczywićj 

a się myśli, że było to pismo Edwarda... 

— Wiaściwie... dlaczego nie zabrałam popro- 
stu tego listu?! — zdumiała się nagie. s 

Talk. łą bh.^- vomema najpnosisze; nietylko 


ją ciche, 


J$- 


— Ach!... To pani... peze proszę bardzo! — 
zdołała przemówić i z życzliwym, kryjącym pier- 
wsze wrażenie uśmiechem podała dłoń niezwytkłe- 


mu gościowi. i 


Panna Cleamime 


NOSZĄ erzy 
dochodzi stamtąd hałas. Nie przypuszczałem 
KE na ludzi. W Ameryce i tak by- 


wojskowy. 


zmieszana i niepewna. 

— Wybączy pani tę wazesną wizytę... — puser 
mówiła matowym, bardzo miłym głosem. 

— Ależ, majchętniej!.. Cieszę się, dopra- 
wdy!... — Olga Bella sadowiła dziewazynę na wy» 
godnej kozetce. 

W istocie, cieszyła się zupełnie szczenze. 

= Daruje pani śmiałość mojej... prośby! — 
podjęła panną Clearing, uikwiwszy w twarzy 
artymtki duże, jasne oczy — Błyszałam od służby, 
że... jedno z aut „Majesticu* wyjeżdża za godzi: 
mę.. ma dworzec kolei... 

— Tak! — potwierdziła z żywością Olga Bella 
— Mają przyjechać jeszcze dwie pamie z nasze- 
go peapa np 

— Otóż... przychodzę prosić, ozy.. z tak do- 
godnej okazjii nie mogłaby skorzystać... moja 
krewma, która włąśnie na kilka dni wybiera się do 
domu.. Czy nie moglaby skorzystać z udającepa 
się na dworzec samochodn?... ruje pami, że 
zwracam się z tą sprawą do niej, ale... pami jest 
jedyna kobietą w ekspedycji „Majestic'u”, wach 
tak a łatwiej RPA ad a i 

śmiechnęła się leciuchnym, j akt 
tanym uśmiechem. e ii i 

— Rozumiem!... Ależ oczywiściel... Taka drob- 
nostka! — przyja śmie zawołała Olga Bella, z bly- 
skiem nagle powziętej decyzji — Rzecz załatwio. 
na, łaskawa panno Cleaming!... Tembardziej, że... 
A RARE sdi jeż ari PE mi przecież 

uac na dworcu mode ż l 28 RER: 
wesoło i bardo żywo. f AA RÓW 


D 2a 


„KURJER ZACGHODNT:” piąfek 24 czerwca 19% roka. 


Nr. 146. 


CHCE PAN DAĆ SOBIE WYRWAĆ 
ZĄB W POCIĄGU? 


A 1R o A g blanco na zł. 500 z 
Na wielkiej linji kolejowej Canadian | y dam 
ystawiemia Adama 
Pacifie Railway wprowadzono w eks- | Bryły, dnia £.V. br. A S T R Z B | E - Z D R Ó 
presach inowację: do pociągu włączono K. Dyba 4505 Radioaktywne kąpiele aolankowo-jodobromowe, borowinowa, kwano- 
wagon-atelier dentystyczne, w ikłórem PENSJONAT węglowa, tlenowe. Elektro - i hydroterapja, inhałacje, pljalnia. 
urzęduje dentysta z asystentką. Gabimet Ama w Rna jk 255 ł wynosi S-tyg. kuraeja ryczaltowa z utrzymaniem, poło- 
urządzony jest według ostatnich wyma- MEREN, EENE Zi. jem, zabiagami leozniczemi, 2-krotną poradą lekarską itd. 


gań techniki i pasażer, którego zaboli 


ząb w drodze, może 


> A f: ; ie 4519 Leczy skutecznie: reumatyzm stawów i mięśni, isehias, artre- 
wać między jednym przystankiem a tyzm, choroby kobiaaa, skrofulozę, choroby serca, katary dróg 
drugim. TANIE OBIADY oddechowych. itd. 3 
CETE DOTRZE EIERE | 7 trzech dań po Dworzec, poczta i telefon na miejscu. — Wszelkiah informacyj 


dać sobie go wyr- 


UNIEWAŻNIAM 


zagubiony weksel ini 


urządzony, poteca sło- 
neczne i suche poko- 


5 zł. 20. wydaje „Lo- 


PERŁA UZDROWISK SLĄSKICH 


* ZADNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. 
4-tyg. karaaja ryczałtowa — zł, 325.— 


4284 udziela Zakład Kąpielowy. — Prospekty na żądanie. 


1 | L A 5. ecjai na Ć: 
LOKALE Sosnowiec, Kołłątaja Lody po AG Čo. 
e oficyna, Il-gie Mak! dziennie koncert, 4126 
POKÓJ a 
umeblowany par pić ROZNE 
najęcia może być dla 
godziny. Erori TE Wydany nakładem Kursów Handlowych 
iłsudskiego 16 m. 15. 
PY EZ ORENAWA M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE, ul. Sączewska 25 
W duiu 27 bm. przy- à 
EE Kęzdi NOWY KROTKI 
ż POSADY Rejest 
JACK SHARKEY camia A ZA 
i PRACE cyjna Dyr. Rob. 
mistrz świata wszystkich wag w boksie, 1 Dolea 2 Kie Za 
7 pokonał w dniu 22 bm, na punkty interesowami zgłaszać 
Niemca Schmiellinga. TAPICER się do kancelarji Kur- 
De a A] sów Kierowców, Sos- 
ZE SPORTU are mo. owiec en 
J. 4518 
POWIATOWY KOMITET W.F. iP. W. za Paz ian RESTURACJA dla użytku Szkół i Kursów - daalowych, 
na powiał Będziński przypomina, że zgło- kak te- fa gia TS . : se. , : 
sena da zj odów, zesp olowy am w, koka | fef Ga, racja. rk ae SR znajduje się w SPIE SSY księgarskiej na terenie całego Zagłębia. 
i ju dl: yan i trójboji 7 l 
dla pań oraz idywidualne, przyjmowane są | =SRWNA Sód leai i taj Cena 3 zł. ŁĄDAC WSZĘDZIE! Cena 3 zł. 
do dmia 25 b.m. (sobota) godz. 16 w lokalu KUPNO poszukuje jako wspól 
Pow. komendy PW. Sosnowiec, ul. Nowa. ników z` udzialem | |www OD ORRREW orga i 
RE ka Wacka ian ma i SPRZEDAZ |pracy: dwóch kucha- i 
cerstwa. ola, kluby sportowe, gminne ko- czterech kelne E 
misje WF. i PW. stowamzyszeni i niestowa- | amas FR i jednej i KINO - pana DZIS I DNI NASTĘPNYCH. Potężny | Ponadto pełna humo- 
nzyszeni winni zgłaszać zawodników do po- MOTOCYKL <dzającej wydziałem film imponującej wystawy ru i doweipu komedja 
szczególnych komkureneji w przewidzianym T ospodarczym.  Pożą- 


terminie, gdyż w dnim 26 bum. (niedziela) 
od godziny 8 rana rozpoczną się na stadjo- 
nie w Dąbrowie Górniczej półłinaty, o godz. 
14 finały, które trwać będą do wieczora. 
poczem nastąpi rozdamie magród zwycięz- 


500 om. „Jap“ © cylin- 
drowy do sprzedania 
w dobrym stanie. Sos- 


danem jest, aby każ- 
dy z reflektantów p9- 
GK: 5000 zł. gotów- 
Warunki do omó- 
wienia na miejscu. 


KIE 


"W BĘDZINIE 


DAMA w MASCE) „PODWOJNE 


W rolach głównych: Natalja Kowanko, Mi- ZWYCIĘSTWO * 


|) kołaj Kolin, Rimski i inni — — — —|Mec pikanterjil 


nowiec, Czysta 7. RA 
Niepoń. 


CENY MIEJSC ZNIZCNE! Bezustanny śmiech! 


poci ul. Małachowskiego 11. 


4517 


NOWY SUKCES JĘDRZEJEWSKIEJ. 
„SEREK wygrała onegdaj w Wim- 
ie emocjonujący mecz, w którym aa ny 
konała w dwóch seławch 6:2 i 6:4 Amgielkę 
Ridley. Jędrzejewska grała świetnie. 
Mniej o radka Tłoazyński grał, mając 


SZKOŁA RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWA |™ 57? 


W MACZKACH. 


Szkoła ma na celu pralstyczne i teoretyczne kształcenie chłop- | 


Odroczenie wypłat. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w So: 


ców, w obramym R ninh zawodzie na wydziala 
osobie kanina Allisona, groźnego ARS 'HANICZN EA s} snowcu na xtzadzia art, 4 Rozpor«adzenia Prezydanta Rzeezypoapolitej 
o E zwyciężył naszego mi- 1) ) "SLUSARSKO < MEC YM (działy: Slusarski, obróbki z dnia 23 grudnia 1927 r. a xapobiagamiu upadłośei (Dz. Ust. Nr. 3/28, 


Mira w 5 REJ 8:6, 6:0 i 6:2, wykazując 
większą rutynę, choć Tłoczyński niewąftjpli- 
wie wykazał daleko piękniejszą gre a en- 
tuzjastycznie oklaskiwamą przez kilka tysię- 
cy widzów. 
ZJAZD AUTOMOBILOWY 
I MOTOCYKLOWY W R 

Tegoroomy  międzynarodo wyścig mo- 
Łocykliwy o wielką nagrode Polski odbędzie 
się 5 lipca w Poznaniu. Polski Związek mo- 
tocyklowy włączy do tych wyścigów rów- 
mież motocyklowe mistrzostwa Polski i po- 
wienzył zorganizowanie tych imprez oddzia- 
łowi mota wemu Unja w Poznaniu. Od 
kilkunastu dni wre gorączkowa praca na 
szosie, gdzie naprawia się zniszczone odcin- 
ki trasy. Nagrody, jak dotąd ofiarowali Pre- 


j|przyczem kamdydat winien do podania 


2) STOLARSKI (działy: modelarski i meblowy.) 


kurs nauki na obydwu wydziałach 6-letni. 


WARUNKI PRZYJĘCIA: 
Do szkoły mogą być EE) kamdydaci, którzy: 


a) ukończyli 14 lat i są 


sowo, oraz u: 


powiednio rozwinięci fizycznie i umy- 
lmieni są do pracy warsztatowej. 


b) posiadają świadectwo ukończenia przynajmniej $ klas szkoły 


powszechnej z 
c) złożą egzamin sprawdzający z jezyka 
z wynikiem dodatnim. 


wynikiem dostatecan 


Zapisy kandydatów do szkoły będą się odbywać od dnia 15 do 


50 czerwca i od 20 do 25 sierpnia, w abec: 
ma 
w szkole załączyć: 

1) ostatnie świadectwo szkolne 

2) metrykę urodzenia 

5) świadectwo szczepienia ospy 


ności opieki domowej, 


druku, wydawanym 


ów i ZAC 4516 


por. 20) ogłasza, żę na dzień 15 lipca 1932 r. o godz. 9-tej rano w Są- 

dzie Okręgowym w Sosnowcu, w Wydziale Handlowym wyznaczona 10: 

stała rozprawa w uprawie odroerenia firmie „Maurycy Reiner" Sklad 

materjałów Apteeznych w Sosnowcu, ul. Meścickiego 41 i Modrzejow- 

ska Nr. 3 na przeciąg trreeh miasięay, na którą to rozprawę mogą 

przybyć wierzyciele w celu udzielania Sądowi wyjaśnień — € 
Sosnowiec, dnia 22 czerwaa 1932 r. 


Przewodniczący: (podpis nieczytelny) 
Sekretarz: {podpis nieozytelny) 


WYDAWNICTWO 


kj sob ga LA państw. UAE gi 4) opłacić wpisowe w kwocie 10 ał. „S W I A T P R zZ E Z R A D J Oś 


al PW. 1 wan innych. Z okazji tych wyści. 
gów urządza się ogólnopolski zjazd mott- 


Pa złożeniu egzaminu będą zapisani na listę wezmiów tylko ci 


kandydaci, aea wpłacą 
1) I zwoa an 


Epica wydame narzędzia w kwo- 


POD RED. FERDYNANDA GOETLA 


ldistó ziat nański meje obejmuje cykl 24 odczytów ilustrowanych wydanych w ten sponób, 
Polacy Tara Klaha e Fr między- | sie 20 zł że przed odczytami, które. nadaje Polskie Radjo w czwartki a godz. 
i aż AE ochodowy do Poznamia, Pat miesięczną ratę czesnego i 17,10 abonenci otrzymują właściwe ilustracje, na które powołuje 
e Aligemeiner Deutscher składki rocznej na ubezpieczenie od nieszczęśliwych się w czasie odczytu prelegent, a w następnym tygodniu przy ila- 

fętie zn UE i niemiecki Touring Klub. BE m i odpowiednie koszta. straejach całkowity tekst poprzedniego wykładu. 


CRACOVIA — RAPID 2:2 (1:1). 
drużyny wiedeń- 


Czesne za naukę wymosi 225 zl. za półrocze i może być wpła- 


cane w ratach miesięcznych, 


Po ukończeniu eyklu powstanie w ten sposób dzieło abiorowe, ro- 
dzaj monograficznej 


Środi nej Uczniowie, którzy wykażą dobre postępy i świadectwo mhata, s e 
aei Bagian z Cracovią zakokozyt sig po | moga a PYÉ częściowo zwolnieni od opłaty czesmego o ile alożą od Encyklopedji ilustrowanej 
e interesującej gme za- | powiednie podania. 


nowmiej 1 ni 
Szyliym wymikiem Agi krakowskiej 
która z pośród 


iej w oean z “i tym groźśmym prze- 
zaji j i 


CANE sprawdzaj ace odbędą się 
sztatowe, 


w d. 29 i 31 si 
uczeń wimien być lzy w niebieskie 


ramie war- 


obejmującej najważniejsze dziadsiny żyeia współczesnego, 
Książka ta powinna się xnależć w każdej szkołe jak również insty- 
tacji oświatowej, bibljotace publicznej i w każdym kulturalnym domu. 


ól gra r ma Rapid| UWAGA: Za synów pracowników kolejowych ństwowyjch s CENA ZA CAŁOSC ŁĄCZNIE Z TYGODNIOWĄ 
iak. R Bie, m tast O ca czesne Skarb Padstiea. Kae NEW, ; ana TALAI 2 ap PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ, WYNOSI ZŁ. 21.— 


-| wie zwróconego kwita. 


DYREKTOR SZKOŁY 


PROSIMY ZĄDAC SZCZEGOŁOWYCH PROSPEKTOW 


chom! w Wiel (INż. STANISŁAW SKULSKI). Adres Administracji: Warszawa, Marszałkowska 110. Tel. 620-28. 
LETEN 
KINO i DZISI D Z I S! | NASTĘPNY PROGRAM! ; 
» Iki 39 p 
„LAGŁĘBIE” | BŁĘDNE OGNIE” „DROGA DO RAJU”| 

1249 DAWNIEJ 9 

[er OW „UDZIAŁOWY*Ą w rolach głównych: ZOF JA BOZAN i GLORJA GUZMAN | w roli głównej: Liljana Harvey, w swym najnowszym  «lmie. | 

ZA 


DZWIĘKOWE KINO 


Paci”. PALACE” | 


Biż W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2. 


Cennik OgłOSZEŃ: ; 


ma Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64 Skrytka pocztowa 62 
i ja: i á Tel. 73. 


10 — M gr, 
złoty. drobne o zgubicnych dokumentach i poszukiwaniu pracy 5 groszy ZA w. najmniej 50 groszy. 
T z AEN tabelaryeznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, Ars ET Pr <BR 2 ME 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 = 
B Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z paam 
„Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


FILJE: Kar Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


Ogłoszenia 
25 proc. drożej 


Wydawnictwa 


ZŁODZIEJ MIŁOŚCI i; 


Wiersz ZERU na ij dusic RETENE EET SM my BF, W TTE 60 gr. w Mere 45 gr. za tekstem my SX. 


za Wyraz, 


ul Krótka 


11. Tel 2062. — Zawiercie, 3 


Anons: 


Od poniedziałku 
27 czerwca 


w roli głównej: 


HENRY 


„PATi PATACHON 
GARAT W KONKURACH* 


powyżej 20 20 —60 grszy za każdy wyraz ad 


numerze niedzielnym j świątecznym 


pretensje finansowe WASZ 


ja 22. 


WYDAWCA 1 REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURJERA S, W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


